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c . k- ra^a szkolna krajowa zamiano
wała nau^yei6! 3, ^ebastyana C h o l e w k ę ,  
w Jeleniu rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatow ejbronow ieach  małych, nauczyciela 
tymcz. szk°iy etat. w Dobrzanach Jana D ą- 
k r o w s k * e £’ 0’ rzeczywistym nauczycielem 
kjże B & ft’ nauczy cielą Walentego K a ń  
s k i e g 0 w rzeczywistym nauczycie-
bm szkdy etatowej w Jasieniu, nauczyciela 
tymczasoWe^0 szkoły etat. w Krotoszynie 
Aleksandro W s k i e g o ,  rzeczywistym
&auczycielem szkoły, nauczyciela tym
czasowej?0 sz^o^y etatowej w Dawidowie B ro
nisława T e r l i k o w s k i e g o ,  rzeczywistym 
Hauczycieleni tejże szkoły i nauczyciela tym

czasowego szkoły etatowej w Toustoługu 
Józefa C h o m i i  s k i e g o , rzeczywisym 
kauczycielem szkoły tejże, a nauczycielkę 
W cza s. Rozalię Wiktoryę 2 im. M i e -  
11 i c k ą , w Suchej woli stałą nauczycielką 
ttiłodszą zawiadującą stale szkołą filialną 

jk Suchej woli. ^

Od dnia 28 marca do 8 kwietnia b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
Hadne:

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Demni 
wyżnej ad Skole (pow. Stryjski).

Ś w i e r z b  u k o n i : w Sufczynie (pow. 
brzeski), w Szówsku (pow. jarosławski), w 
Sadzawce (pow. nadworniański), w Wysoce 
(pow. rzeszowski), w Skolem i Lisiatyczach 
(pow. stryjskij, w Uściu (pow. śniatyński), 
w Oknianach i Horychladaeh (pow. tłu- 
macki).

W powyższym okresie czasu wygasł:
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Szyszkowcach 

i Czepielu (pow. brodzki), w Lutoryżu (pow. 
rzeszowski), w Podhorcach i Pomorzanach 
(pow. złoczowski), w Rudzie i w Hanow- 
cach (pow. żydaczowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów, dnia 3 kwietnia 1885.

CZĘŚĆ IIEURZĘBGWA
Lwów, 10 kwietnia.

Opozycyjna prasa włoska pod
niosła w tych dniach niezmierną 
wrzawę przeciw  rzekomemu pogw ał
ceniu w olności przez władze rządowe. 
Jedyną przyczyną tych bezpodsta
w nych oskarżeń, jest prawidłowa, 
lubo surowa interweneya władz prze
ciw  wichrzeniom  politycznym  , które 
w  kilku prow incyach w yw ołały zabu
rzenia pomiędzy ludem i robotnikami. 
Nietyiko z relacyj urzędowych , ale i 
z głosów  niektórych umiarkowańszyck 
członków^ stronnictwa radykalnego 
wynika,, że we W łoszech gospodaruje 
od pewnego czasu systematycznie 
żywioł przew rotu, w yzyskujący w ła 
śnie liberalne ustawy konstytucyjne 
w celach nieszlachetnych. Przeciw 
tym żywiołom  postanowił rząd użyć 
wszelkich legalnych środków , a pra
sa poważniejsza wzywa w spółobyw a
teli do poparcia tych usiłowań, zwra
cając uw agę, że ludzie roztropni i

m iłujący w o ln o ść , nie nawołują by
najmniej do reakcyi, jak  to przed
stawia prasa radykalna, ale do walki 
przeciw szaleńcom radykalnym i ich 
wybrykom. Rozjątrzenie skrajnych 
żywiołów  wzm ogło sie_ jeszcze  bar
dziej, gdy prezes gabinetu Depretis 
wezwał kategorycznie ministra ośw ie
cenia publicznego, ażeby położy ł raz 
kres podobnymże w ichrzeniom  we 
wszystkich uniwersytetach włoskich, 
teinbardziej, że objawy niesubordyna
c j i  i wybryków dają się już spo
strzegać nawet wśród m łodzieży szkół 
średnich. Zniewolony do energicznego 
działania, minister ośw iecenia pan 
Coppino, wydał w  samą W ielkanoc 
okólnik do rektorów uniwersytetów  i 
p ro fesorów , z w ezw aniem , ażeby 
osnowę jego zakomunikowano także 
rodzicom  studentów. Minister, w e
zwawszy młodzież, aby zaniechała 
gorszących wybryków sw aw oli i 
wichrzeń politycznych, ośw iadcza za
razem w tym okólniku, że gdyby się 
powtórzyły uwłaczające powadze nau
ki zaburzenia, rząd nietyiko użyje 
surow ości prawa przeciw występnym , 
ale zamknie uniwersytety na rok 
cały, i zarządzi, ażeby wydaleni 
z któregokolwiek uniwersytetu g łó 
wni sprawcy niepokojów , nie znale
źli wstępu do żadnego uniwersytetu 
w kraju.

Okólnik powyższy ściągnął na m i
nistra oświecenia praw l/.iw ą burzę 
w ycieczek ze strony prasy radykal
nej. Ale w  chw ili, gdy z obozu ra
dykalnego rozlegały się najjaskrawsze 
obwinienia, ogłoszono rezultat śledz
twa urzędow ego w  sprawie zaburzeń 
uniwersytetu turyńskiego. Wynik do
chodzeń komisyi urzędowej zdziera 
stanowczo maskę patryotyzm u, pod

którą się kryły agitaeye żyw iołów  
skrajnych. Komisya rządowa, wysłana 
do Turynu skonstatowała, że ani je 
den fakt, podawany za przyczynę roz
ruchów, nie jest prawdziwy, że wszel
kie zażalenia studentów oparte były 
na zmyśleniu. Z przesłuchanych przez 
komisyę świadków, ani jeden nie m ógł 
przyznać, że widział to, co podawał 
za przyczynę sw ego i ogólnego obu
rzenia. Każdy z nich twierdził tylko, 
że słyszał, jakoby w  salach w ykłado
wych znajdowali się przebrani agenci 
policyjni, że m ówiono o pobiciu stu • 
denta, że nakoniec obiegały pogłoski 
o umieszczeniu przebranej załogi stra
ży bezpieczeństwa w uniwersytecie z 
powodu odbywanej tam uroczystości, 
poświęconej pamięci Mazziniego. W szy
stko zatem było tylko m istyfikacją, 
a młodzież stała się tu narzędziem 
w ręku nieujętych jeszcze wichrzycieli.

W ładze rządowe, które w padły 
już na ślad głów nych spraw ców , w ie
dzą zresztą, że źródłem wszystkich 
tych zaburzeń tak pomiędzy ludem  i 
robotnikami, jak w sferach m łodsze
go pokolenia, są agitaeye stronnictwa 
radykalnego, utrzym ującego stosunki 
z frakcyą parlamentarną niezadowolo
ną z polityki ekonomicznej i zagrani
cznej rządu. Frakcya ta postanowiła 
za iakąbądź cenę skom prom itować 
rząd włoski w obec zagranicy. Gdy 
skutkiem czujności rządu nie zdołała 

oprow adzić sw ych usiłowań w  ko
rach irredeuty, postanowiła działać 
w sferach robotniczych. Rząd pracuje 
właśnie nad kilku projektami ustaw, 
m ających na celu polepszenie ekono
miczne i społeczne robotników i w ło
ścian, jedynem  w ięc dążeniem rady
kałów  jest, nie dopuścić do reform, 
które mogą zapewnić normalny roz-

W YPRAW A p o  w u j a s z k a
VII.

(Ciąg dalszy.)

Poczciwy marzyciel nie mógł rzeczy
wiście na te, sł°wa w pierwszej chwili nic 
Opowiedzieć- Próbował m ówić, ale głos 
jego loył więcej szeptem, niżeli głosem ludz
kim. Nie słyszał go ojciec Ewuni z wysoko
ści swoich p l^ ó w  ambitnych. Trącił go ręką 

: 1 zaw ołał: .
__ Jakże ci się to wszystko wydaje, 

kochany Awicie? Prawda, że to szczęście 
kie lada dla Ewuni, a nawet dla mnie sta-

eg° ? _  gzCZęśeie dla Ewuni ? -  wykrztu
sił nan Awit. , . ,

  Szczęście nie lada - mówił dalej
szcześliwy ojciec —  widzę to sam , chociaż 
z tern się przed światem me zdradzę....

— Może ona co innego chowa w ser
cu swojem ? , , . ,

' ,  —  Przecież ją znasz tak dobrze, jak
Ja. W zrosła przy tobie.... a we dworze pra
wie nikt nie bywał!

—  Nikt nie bywał 1...
— Nie mogła sobie niczem głowy na- 

Dopiero na wieczorku u księżnej, po
d a ła  pana Zbigniewa, i odtąd bardzo czę-

1 o nim mówi 1 
, Pan Awit nie wiedział, co się z nim 
• zRje. Grom niespodziany uderzył w niego 
l , r?zpylił go w drobne niewidzialne atomy, 
dóżby mógł go teraz widzieć w tym dwo- 
’e> któżby chciał zwrócić uwagę na niego ? 
alał coraz więcej a w końcu znikł zu- 

n i e *
lj. Przed ganek dworu zaczęły zajeżdżać 

j powozy ze świetną liberyą.... sa

lon napełniał się gośćmi w wykwintnych 
ubiorach a starożytny dworek szlachecki 
przeistoczył się nagle w mały Paryż. Witano 
S1? po francusku i tymże samym językiem 
mówiono o Paryżu, Londynie i Madrycie. 
Mówiono o książętach i hrabiach, i nazy
wano ich po chrzestnych imionach, jakby 
to była jedna wielka rodzina !....

Pan Awit stał w kącie, niepowitany 
nawet przez nikogo. Raz czy dwa nazwał 
go gospodarz swoim sąsiadem i na tem się 
skończyło. Kobietom nie przedstawiono go 
wcale. Tylko jednej towarzyszce swojej 
przedstawiła go Ewunia, jako tego który 
jej życie uratował, przyezem opowiedziała 
krótko zaszłe zdarzenie. Jakiś młodzieniec 
z lornetką na nosie spojrzał na niego po
bieżnie, poczem zaczął po francusku rozma
wiać z Ewunią o tem zdarzeniu zostawiw
szy wybawiciela na boku. Pan Awit odszedł 
do starego proboszcza, który w tej chwili 
był także osamotniony. Pociągnął go do 
drugiego pokoju i tam przed starym towa
rzyszem, z którym tyle wieczorów przy ma- 
ryaszu przepędził, wyspowiadał się z wszyst
kiego.

Stary proboszcz zafrasował się nie ła
du 1 spożył dwa razy więcej tabaki niżeli 
zwykle i przyrzekł wybadać zręcznie ojca 
E wuni, co o zamiarach swego sąsiada my
śli- Pan Awit nie miał sam odwagi do te- 
£°i bo jakoś zm alał, strasznie zmalał.

Uczucie to wzmogło się jeszcze, gdy 
erokonny faet°n zajechał przed ganek, 

a do salonu wszedł teraz młody człowiek 
wyniosłej postawy. Ojciec Ewuni powitał go 
z mmiońcem na twarzy, a blada jak lilia 
E w unia, zaczerwieniła się po sam rąbek 
błękitnej swojej sukni.

—  Zdaje mi się — szepnął pan Awit — 
że pani jesteś w tej chwili bardzo szczę
śliwą !

Ewunia położyła mały paluszek na ró

żowych ustach sw oich , nakazując mu mil
czenie.

— Cieszy mnie to •- odszepnęła po 
chwili — że pan pierwszy to spostrzegłeś!... 
a dowodem prawdziwej przyjaźni jest, że 
pierwszy o tem do mnie mówisz !

— Czy nie przeczuwasz pani —  do
dał pan Awit — że w chwili, gdy ty jesteś 
tak szczęśliwą, może ktoś inny być bardzo, 
bardzo nieszczęśliwy ?

Ewunia nie dosłyszała zapewne tych 
słów ostatnich , bo nowy gość zbliżył się 
właśnie do niej z powitaniem....

Na drugi d zień , zajechała przed do- 
mek pana Awita kałamaszka starego pro
boszcza.

Pan Awit siedział blady, z opartą na 
ręku głową.

— Jakież w ieści? — zapytał w cho
dzącego proboszcza.

Proboszcz zażył dwie szczypty tabaki 
i siadł na krześle.

— Wieści niedobre —  odpowiedział 
proboszcz, i zażył znowu tabaki.

Pan Awit drgnął i w milczeniu pa
trzał dalej na niego.

— W e dworze — mówił dalej pro
boszcz — nikomu ani na myśl nie przy
szło, że względem Ewuni masz pan jakie

ZlimU— Nikomu! — powtórzył złamanym 
głosem pan Awit.

N astąp iło  głuche, grobowe milczenie.
— Wszyscy we dworze lubili pana i 

kochali, jak się kocha człowieka zacnego i 
pracowitego.... ojciec i córka mieli dla pana 
szacunek i wdzięczność dozgonną..,, ale ani 
na chwilę nie pomyśleli o tem J abyś pan 
dalej sięgał w marzeniach swoich l... poło
żenie pana, różnica majątku i wszystkich 
owych przywilejów towarzyskich, które mogą 
być urojone, a jednak z niemi liczyć się

trzeba, zbyt wielką były zaporą dla marzeń 
podobnych. Z bólem, a nawet nie bez zdzi
wienia , wysłuchano mego posłannictwa i 
dano mi odpowiedź, którą panu oddaję.

Stary proboszcz mówił jeszcze długo, 
pocieszając strapionego człow ieka, ale pan 
Awit już nic nie słyszał. C zu ł, jak stra
szne, grobowe zimno ogarnia jego serce, i 
jak to serce powoli bić przestaje!...

VIII.
Chory drgnął konwulsyjnie przy tem 

wspomnieniu, a czuwająca przy tapczanie ko
bieta pobiegła szybko po wodę, aby według 
zleceń lekarza ochłodzić mu skronie.

Zgnieciona pierś jego, wydała chry- 
pliwy od dech , podobny do ostatnich we
stchnień konającego. Trwało to czas nieja
ki. Ruchy konwulsyjne powtarzały się co 
chw ila , stara kobieta odmieniała wodę, a 
jak to nie pomagało, zaczęła się modlić do 
Boga o lekką śmierć dla chorego.

Po niejakim czasie uspokoił się chory. 
Otworzył znowu go rączką rozpalone oczy i 
znowu patrzał przed siebie, jakby w po
wietrzu coś odczytywał. Kilka razy machnął 
ręką , jakby karty wielkiej księgi odwracał. 
Zdaje się, że znalazł to co szukał i z uwa
gą czytał d a le j:

Był znowu w tej samej izdebce, w któ
rej widział starego proboszcza, ale od tych 
odwiedzin upłynęło wiele, wiele miesięcy. 
Był blady i chwiejący się, bo wstał dopie
ro po długiej chorobie. Umysł jednak miał 
już trzeźwiejszy. Z  boleśnym uśmiechem 
patrzał teraz na to, co przed tą chorobą 
się stało. Dziwił się sam sobie, jak mógł 
tak daleko zabłąkać się w swoich marze
niach, jak mógł myśleć o Ewuni, dla któ
rej był tak małym i drobnym. Wyrzucał 
nawet sobie pewną niewdzięczność wzglę
dem domu, w którym tak serdecznie go 
przyjmowano i czuł wyrzuty sumienia, że
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wój ekonomiczny i utrwalić istnienie 
gabinetu umiarkowanego. To główna 
przyczyna wrzawy opozycyi, posługu
jącej się nieszlachetnemi środkami, a 
nawet takiemi, które sparaliżować m o
gą rozwój spraw pożytecznych i przy
nieść niemałą ujmę powadze państwa 
w łoskiego.

Orocintott welBliraflzKa.
W drugi dzień świąt wielkanocnych,

d. 6 kwietnia, jako w dzień tysiącletniej 
rocznicy śmierci św. Metodego, rozpoczęły 
się uroczystości na Welehradzie, gdzie apo
stołowie Metody i Cyryl przebywali, i zkąd 
też rozszerzyli naukę religii chrzęściańskiej 
i cywilizacyę po całej Słowiańszczyznie.

Dzisiejszy Welehrad, piszą do Czasu, 
oddalony mniej więcej pół godziny drogi 
od stacyi kolei północnej Uherske Hradi- 
szcze (Ungarisch - Hradisch) jest zaledwo 
cieniem starego Welehradu, sławnej a prze- 
padłej stolicy wielko-morawskiego państwa. 
Stary Welehrad miał dwie mile przeszło 
w obwodzie i ciągnął się w długości na ca
łej przestrzeni od miasta Hradiszcze, poło
żonego na lewym brzegu rzeki Morawy aż 
poza dzisiejszy Welehrad, który jest małą 
osadą, posiadającą nie więcej jak około 80 
domów. Wspaniała bazylika św. Metodego 
mieszcząca w swem wnętrzu około 15 000 
ludzi, otoczona olbrzymiemi skrzydłami 
zamku, dawniejszego zabudowania klaszto
ru Cystersów, który zniesionym został przez 
cesarza austryackiego Józefa II, i obwie
dziona wysokiemi murami, króluje wspa
niale nad całą okolicą. Sama Świątynia 
jest skarbnicą rozlicznych piękności i pa
miątek.

Miejscowość sama leży w bardzo uro 
czej okolicy w kotlinie, okolonej pagórkami, 
które są w większej części pokryte lasami 
i krzakami. —  W  dali widać wysoką i stro
mą górę buchlowską, na której wznosi się 
malownicza ruina starego zamczyska. Za
raz obok piętrzy się stroma skała, na któ
rej stoi piękny kościół z czerwoną kopułą. — 
Chociaż Welehrad jest tylko małą wioską po
siada, jako miejsce wielkich odpustów, kilka 
dużych, piętrowych zajazdów, a prócz tego 
urządzono na czas uroczystości kilkaset po
koi dla g o ś c i , w olbrzymich lokalnościach 
zamku przy bazylice. W  dawnym refektarzu 
Cystersów, znajduje się restauracya, gdzie 
przy stołach jest miejsce dla 800 osób, la 
prócz tego we wsi, po zajazdach, są wszę
dzie dość dobre garkuchnie. Dla zwyczaj
nych pątników porozbijano pod lasem przy 
kościele namioty z jadłem i napitkiem , a 
wzdłuż wszystkich dróg i ulic po obydwóch 
stronach, jak to bywa na odpustach , po- 
wznosili przekupnie swoje drewniane budy 
z najrozmaitszym towarem. Roje ludu w 
najrozmaitszych barwnych strojach naro
dowych : mężczyźni i kobiety, starzy, mło-

mieszkańcom jego sprawił swoją lekkomyśl
nością takie zmartwienie 1 W idział teraz, 
że się stał śmiesznym nawet sam przed 
sobą, a to bolało go najwięcej. Przypo
mniał teraz sobie, że postępowanie Ewuni 
nie wychodziło nigdy poza granicę pewnej 
przyjaźn i, od której jeszcze daleko było 
do jego marzeń niefortunnych! ..

Ale cóż stawało w drodze do tych 
marzeń? Cóż skazywało go na wieczne 
milczenie ?

Oto — jego ubóstwo!
On był ubogim i urodził się w izdeb

ce, a ona miała dwór okazały, a mogła 
mieć nawet pałace i

Na tę myśl wcisnęła się do serca je 
go —  szatańska pycha ubóstwa!

Był ubogi i za to ubóstwo, które mu 
tak srogi cios zadało, chciał się zemścić, 
okrutnie zemścić. Chciał zostać bogatym !

Ta rządza wpiła się teraz do jego du
szy jak żmija, a z tą żmiją było mu jakoś 
słodko i rozkosznie. Wyobrażał sobie jak 
wtedy, gdy się stanie bogatym, będzie się 
cały świat do niego uśmiechał, jak wszy
scy ludzie garnąć się będą do jego domu !... 
Może wtedy i Ewunia przypomni go sobie 
i skrycie zamarzy o tych pięknych chwi
lach, które z nim w zaraniu swego życia 
przepędziła....

Ta myśl ogarniała go całego, prócz 
niej nic nie czuł, nie w koło siebie nie 
widział.

Opóśeił folwark, gdzie go .trapić mo
gły uprzykrzone wspomnienia, i przeniósł 
się na szerokie stepy Ukrainy.

Tam odetchnął wolniejszą piersią. 
Miał w koło siebie szeroki obszar niezalu- 
dniony. Nie było blisko żadnego dworu z 
gankiem, któryby mu jego upokorzenie 
przypominał. W  tem osamotnieniu roił so 
bie, jak on n iegdjś będzie m ógł także dru
gich upokarzać, gdy przyjdzie do znaczne
go majątku. Wtedy będzie wybierał mię-

dzi i dzieci, jak istna powódź zalewają 
wszystkie ulice. Ruch wszędzie olbrzymi.

Już dzień przed uroczystością, miano
wicie w niedzielę wielkanocną, roił się W e
lehrad ludem. Bez przesady można twier
dzić, iż najmniej 20.000 pątników przybyło. 
Po południu odbyły się w bazylice uroczy
ste nieszpory, a wieczorem tego zaś dnia 
(w niedzielę), jako w wigilię uroczystości, od
była się rzęsista illuminacya, na wszystkich 
wierzchołkach gór i pagórków w kilkumi- 
lowym obwodzie zapłonęły starosłowiańskim 
zwyczajem ognie, które majestatyczny przed 
stawiały widok wśród ciemnej nocy.

Nazajutrz z brzaskiem jutrzenki ran
nej odezwały się potężnym głosem dzwony 
z wieży świątyni. Było to hasło rozpoczy
nającej się uroczystości. Ciągle nowe pro- 
cesye nadciągały. Przybyło nieco i obcych 
gości, mianowicie wiedeńskie towarzystwo 
śpiewaków słowiańskich, które podczas su
my celebrowanej przez biskupa sufragana 
ołoraunieckiego, ks. Belrupta, w licznej a- 
systencyi dostojników kościelnych, jako to: 
zastępcy ołomunieckiego kardynała kanoni
ka Holle, i kanoników hr. Potuiickiego i 
Wacława Sztalca z Pragi, wykonało wokal
ną mszę kom pozycji Forstera. Suma trwa
ła przeszło trzy godziny Olbrzymi kościoł 
me mógł w swem wnętrzu pomieścić wszy
stkich pobożnych. Całe obszerne podwórze 
przed kościołem było również napełnione 
ludem.

Z dalszych stron przybyło niewiele 
osób. Główny zastęp obcych gości przybę
dzie w lipcu i sierpniu, i wówczas też u- 
roczystość dosięgnie szczytu kulminacyjne
go. Ze wszystkich krajów słowiańskich za
powiedziane są osobne pociągi kolejowe z 
pątnikami. Szczególnie polscy goście będą 
przedmiotem wielkich owacyj i witani bę
dą już po wszystkich stacyach kolejowych 
od granicy galicyjskiej aż do Uberskiego 
Hradiszcza. Z  Łużyc saskich i pruskich mają 
również przybyć pątnicy do Welehradu. Z 
Czech jest dotychczas zapowiedzianych 24 
pociągów spacerowych z pielgrzymami.

KOEESPOIDEICYE
P a ry ż , 7 kwietnia.

{Nowy gabinet).

(c) W  chwili gdy piszę te słowa, te
legraf przyniesie wam wiadomość o ukon
stytuowaniu się nowego gabinetu, którego 
skład ogłasza dzisiejszy. Journal Officiel. 
Przesyłam wam zebrane na prędce szcze
góły o nowych ministrach. Najwybitniejszą 
wśród nich postacią jest niewątpliwie mi
nister spraw zagranicznych p. de F r e y c i -  
ne t ,  który z powierzchowności wygląda zu
pełne jak pastor protestancki: szczupły
bardzo, nieco pochylony, o łagodnym wy
razie twarzy, nie ma wcale powierzcho
wności męża stanu i na pierwszy rzut oka 
odgadnąć w nim można pewną cbwiejność,

dzy sercami kobiecemi, jak się wybiera w 
korcu najlepsze orzechy.

Zamysłom takim sprzyjało niebo a 
może i szatan dorzucił coś na sza
lę. Na nowem gospodarstwie szczęściło mu 
się nielada. Urodzaje miał niezwykłe a ka
żde przedsiębiorstwo przynosiło mu zyski 
lichwiarskie. Mienie jego rosło z każdym 
dniem, nawet szalone ryzyka wychodziły 
mu na dobre. Przy powszechnej klęsce wy
chodził zawsze cały, czego sobio nawet wy- 
tłómaczyć nie umiano.

Sąsiedzi podziwiali szczęście jego, a 
nawet zazdrościli mu. Nie dbał o ich za
wiść, bo sam sobie wystarczał, a ad wszy
stkich się odosobniał. N iczego nie pragnął 
od drugich, bo przyzwyczajał się tylko na 
siebie samego liczyć. Niewiele nawet słów 
miał dla sąsiadów swoich, bo żałował cza
su, który mu mógł jaki zysk nowy przy
nieść.

Sąsiedzi nazywali go przeto „Self-help". 
W  samej rzeczy był on wybornym okazem 
tego bożyszcza nowożytnego. Uwydatniły 
się na nim wszystkie jasne i ciemne jego 
strony.

Nieustającą pracą i przemysłem zbie
rał pieniądze bez pomocy drugich. Chodzi
ło mu przedewstkiem o ten pieniądz i wy
czekiwał z upragnieniem owej chwili, w 
której miał pow iedzieć: dosyć. Liczył go 
prawie codziennie w samotnej izdebce przy 
świeczce łojowej i cieszył się jego w zro
stem. Wszystkie myśli swoje wytężał tylko 
w tym jednym kierunku. Bez ufności w 
drugich szedł sam jeden tą drogą, jak idzie 
robak w ściętena drzewie Unika spotkania 
z drugim, bo tego spotkania nie potrzebu
je, bo sam sobie wystarcza. Tak mijały la
ta i lat dziesiątki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J an Z a o h aryasiew icz.

która też zawsze była wybitną cechą jego 
publicznej działalności. Za młodu odbywał 
on studya techniczne i za czasów cesar
stwa był naczelnym inżynierem przy kolei 
południowej. Po d. 4 września, Gambetta 
powołał go do Tours, i uczynił najpoufniej*- 
szym swoim współpracownikiem w sprawie 
Obrony Narodowej. W  1876 wybrany zo
stał przez departament Sekwany do senatu. 
W  gabinecie Dufaure’a objął tekę robót pu
blicznych, a na tem polu rzeczywiście się 
odznaczył, ułożywszy wielki plan publicz
nych robót, wykupując i kończąc małe li
nie kolejowe i tworząc z nich tak zwaną 
siódmą sieć linij żelaznych we Francyi. Po 
dwakroć prezydent rady ministrów, p. de 
Freycinet okazał się zwolennikiem polityki 
pokoju, a ustąpił ze stanowiska swego wła
śnie z tego powodu, iż w r. 1882 nie chciał 
wziąć udziału wraz z ńnglią w wyprawie 
do Egiptu. Zręczny, pełen prawdziwie fran
cuskiego sprytu, p. de Freycinet umiał 
niejednokrotnie godzić najbardziej zażar
tych przeciwników; jest przytem mówcą 
bardzo wykwintnym i wpływowym.

Nowy minister spraw wewnętrznych, 
p. A l l a  i n - T  a r g e ,  zaczynał karyerę jako 
urzędnik za czasów cesarstwa, ale w roku 
1864 podał się do dymisyi i w dziennikar
stwie republikańskiem zajął dość wybitne 
stanowisko jako współpracownik dziennika 
Arcnir national, a potem Reme politiąue, 
gdzie kolegami jego byli Gambetta, Challe- 
mel Lacour, Spuller i Brisson. Przyczynił 
się on wielce do założenia dziennika Bepu- 
Uiąue franęuisc, a w roku 1876 wszedł do 
Izby deputowanych jako poseł dziewiętna
stego okręgu Paryża. W Izbie należał do 
lewicy skrajnej i wypowiedział kilka mów 
nam iętnych, z których jedna dała nawet 
powód do pojedynku. W gabinecie Gambet 
ty objął tekę skarbu, a na tem stanowisku 
dał się poznać jako zacięty przeciwnik wiel
kich towarzystw bankowych {la haute lan- 
que) i przemysłowych. Mówca namiętny, da
jący się unosić zapałow i, dlatego właśnie 
miał rozgłos w parlamencie.

Minister skarbu, p. C l a m a g e r a n ,  
radca stanu, senator i znany we Francyi 
ekonomista, należał zawsze do zawziętych 
przeciwników cesarstwa. W  senacie poświę
cał się zawsze z zamiłowaniem kwestyom 
ekonomicznym, a jego ostatnie przemówie- 
nia w rozprawach budżetow ych, przyczy
niły się niewątpliwie do wyniesienia go na 
stanowisko ministra. P. Clamageran ma być 
niesłychanie pracowity, wydał wiele dzieł 
w dziedzinie ekonomii, prócz niezliczonych 
artykułów dziennikarskich J naukowych roz
praw w tym przedmiocie.

Minister wojny, generał dywizyi Cam-  
p e n o n ,  przedstawia typ żołnierza; przema
wia tonem stanowczym, rozkazującym i nie 
zwykł ukrywać się z przekonaniami swemi 
Zawzięty republikanin, był bardzo niemile 
widziany za czasów cesarstwa; za to repu
blika okazuje się względem niego wdzię
czną, bo oto już po raz trzeci wchodzi do 
gabinetu jako minister wojny. Campenon 
jest zwolennikiem obniżenia czasu służby 
wojskowej do Jat trzech, a wiadomo, iż 
przed dwoma miesiącami wystąpił z gabi
netu, poróżniwszy się z p Ferrym w kwe- 
styi wysłania nowych posiłków do Tonkinu, 
co, zdaniem generała, mogło narazić na 
niebezpieczeństwo sprawę ewentualnej mo- 
bilizacyi armii. Generał Campenon ma li
cznych zwolenników i silne za sobą stron
nictwo ; niedawno został powołany do se
natu jako senator inamovible.

Nowy minister marynarki, kontradmi
rał G a l i  ber ,  ma sławę bardzo zdolnego 
człowieka, który szybko przebywał swoją 
karyerę, otaczany powszechną sympatyą i 
uznaniem —  może dlatego, że nigdy do 
żadnej partyi politycznej nie należał i z ża
dną łączyć się nie chciał. P. Galibcr był 
adjutantem admirała Rigaut de Genouifly 
a po śmierci admirała Pierre objął naczel
ne dowództwo sił francuskich w Madaga
skarze. Pojednawczego usposobienia, przy
czynił się on tem wielce do wznowienia i 
unormowania stosunków przyjaźni ze sta- 
cyą angielską, naprężonych w skutek wia
domych zajść w Tamatawe.

P. G o b l e t ,  minister oświaty, adwo
kat z Amiens, człowiek bardzo wymowny, 
był już w gabinecie Freycineta ministrem 
spraw wewnętrznych i przyczynił się g łó 
wnie do upadku tego ministerstwa, wystę
pując jako namiętny zwolennik autonomii 
gminnej. P. Goblet znany jest ze swojej 
nienawiści do p. Ferryego i zasad Gambet- 
ty. Stronnictwo Unii republikańskiej uwa
żało go zawsze za swego największego 
wroga.

O nowym ministrze robót publicznych 
p. S a d i - C a r n o t  nie wiele da się powie
dzieć; mówią, iż jest bardzo zdolnym in
żynierem, ale karyerę swoją zawdzięcza 
głównie popularnemu swemu nazwisku wsła
wionemu we Francyi przez dziada dzisiej
szego ministra, który wielką odgrywał rolę 
w czasie rewolucyi i za pierwszego cesar
stwa P. Sadi-Carnot był zawsze zwolenni
kiem i osobistym przyjacielem Juliusza 
Ferry, ale utrzymywał także stosunki ścisłe

. z p. de Freycinet, którego zapatrywania w 
sprawie robót publicznych ma podzielać.

Nowy minister handlu P i e r r e  L e 
g r a n d  był prezydentem Unii republikań
skiej a piastował już tę samą tekę w gabi
necie Duclerc. Człowiek podobno nie zbyt 
wielkich zdolności, i zapewne dlatego nie 
mający n ieprzyjaciół; należał zresztą do 
zwolenników upadłego prezesa gabinetu i 
pozostał mu wierny do końca.

P. S a r  r i  e n , minister poczt i tele
grafów, ma być, jak mówią, w ścisłych 
stosunkach z prezydentom republiki, z jego 
zięciem Wilsonem, a zarazem i z Juliuszem 
Ferry. Ztąd wnosićby można, że jest poje
dnawczego usposobienia, i sprzeczne żywio
ły godzić, umie. Zresztą, podobnie jak na
rody szczęśliwe, nie ma dotąd bistoryi, ani 
politycznej przeszłości. Jako sprawozdawca 
kom isji budżetowej w Izbie deputowanych, 
dał się poznać z łatwej i płynnej wymowy. 
Wreszcie pan H e r v e  M a n g o n ,  minister 
roln ictw a, powiększa liczbę inżynierów 
w nowym gabinecie, a słynie z brzydoty 
swej w skutek której, jak złośliwi utrzy
mują, jest zawziętym nieprzyjacielem — 
fotografów. P. Herve Mangon jest profeso 
rem szkoły agronomicznej, był niegdyś dy
rektorem konserwatoryum des arts et metiers 
i ma opinię człowieka zdolnego. Posiada 
bardzo znaczny majątek.

W  skład nowego gabinetu weszło za 
tem siedmiu deputowanych i trzech senato
rów, jeden tylko admirał Galiber nie jest 
wcale członkiem parlamentu. Sześciu z no
wych ministrów wchodziło już w skład po
przednich gabinetów, a! mianowicie p. de 
Freycinet był ministrem w gabinetach Du- 
faure’a i Waddingtona, dwa razy prezyden
tem rady ministrów w grudniu 1880 i w lutym 
1882; p. Goblet był członkiem ostatniego 
ministeryum Freycineta, p. Allain-Targe 
gabinetu Gambetty, p Sadi Carnot zasiadał 
w pierwszem ministerstwie Ferryego, p. 
Campenon był ministrem w gabinecie Gam
betty i Ferryego, wreszcie Pierre Legrand 
w gabinecie Duclerc. PP. Brisson, Sarrien, 
Herve Mangon, Clamageran i admirał Gali
ber są po raz pierwszy ministrami.

Nad całym tym gabinetem złożonym 
z takiemi trudnościami, a nieco z rozma
itych żywiołów, objął jak wiadomo ster 
wraz z teką sprawiedliwości Henryk B r i s 
s o n ,  dotychczas prezes Izby poselskiej. 
Brisson, urodził się w roku 1885 w Bour- 
ges, słuchał kursu praw w Paryżu i w ro
ku 1859 został adwokatem w stolicy francu
skiej. Oprócz zajęć swego zawodu, był równo
cześnie publicysta i pracował jako wybit
niejszy i uzdolniony współredaktor w pi
smach Temps i Avenir national, w roku zaś • 
1868 założył wspólnie z Cbalemal-Lacour 
i p. Allaln-Targe czasopismo Iievue politi- 
ęue, które jednak zostało w roku swego u- 
rodzenia. przez rząd wzbronione Po og ło 
szeniu republiki francuskiej w dniu 4 wrze
śnia 1878 był Brisson do 31 października po
mocni* iem mera w Paryżu, a d. 8 lutego 1871 
został wybrany z departamentu Sekwany 
członkiem zgromadzenia nar dowego, gdzie 
we wrześniu tegoż roku wystąpił z wnio
skiem amnestyi dla wszystkich politycz
nych przestępców. Od r 1876 jako członek 
Izby poselskiej, należał do stronnictwa unii 
republikańskiej. W  r. 1879 wybrała go Iz 
ba drugim prezesem i przewodniczącym ko
misyi budżetowej, a w roku 1881 objął po 
Gambecie prezydenturę Izby poselskiej, któ
rej przewodniczył aż do chwili objęcia pre
zydentury gabinetu w dniu 6 bież. miesiąca.
O Brissonie, jako człowieku politycznym, 
mówią, iż nie jest mężem inicjatywy, któ
rej właśnie w tej chwili Francyi może naj
bardziej potrzeba, aby, wszedłszy na drogę 
zdrowej polityki, nakazać uszanowanie roz- 
kiełznanym żywiołom i wyjść zwycięzko z 
tylu wewnętrznych i zewnętrznych trudno
ści. Niedaleka przyszłość pokaże czy i o ile 
nowy gabinet pojmuje swoje zadanie

Powszechne tu wywarła wrażenie o- 
koliczność, iż p. Floąuet nie wszedł do ga
binetu Brissona. Imię Floąueta znajdowało 
się niemal na wszystkich listach ministe- 
ryalnycb. Tak p. Freycinet, jak Constans, 
a w ostatnich dniach i p. Brisson, w cza
sie swoich starań o utworzenie gabinetu, 
udawali się ciągle, do Floąneta i z nim dłu
gie odbywali narady, sądzono przeto po
wszechnie, iż niewątpliwie zajmie miejsce 
w gabinecie, a frakcy* radykalna, do któ
rej p. Floąuet całą duszą należy, cieszyła • 
się z tego niezmiernie. Zdumienie przeto 
było wielkie, gdy Journal officiel nie wy
mienił tego nazwiska w rzędzie mianowa
nych ministrów Ogólnie utrzymują, a o i- 
le moje informacyi sięgają, zupełnie słu
sznie, iż to p, G re.y oparł się stanowczo 
nominacyi Floąueta, wychodząc w tym wy
padku z swej zwykłej bezstronności. N ie
wątpliwie uczynił dobrze i roztropnie —  
ale p. Floąuet wypłynie jeszcze, a najpraw
dopodobniej jako następca Brissona na sta
nowisku prezesa Izby poselskiej. (W czoraj
szy telegram ^.ińósł już, iż tak się rze
czywiście stało. Przyp. red.)



SPRAWY ZA G R A N IC ZN E
(Z Warszawy).

. r , Według informacyj K raju , w sferach 
Ind Poruszoną została myśl nowej
W iWy<.Z • w sk°Pie opodatkowania ziemi w 
ro? 6Stwie RoRkiem. Sprawa ta miała być 
gub w Porozumieniu z p. generał-
do • ^ ".ore™ warszawskim, K raj wszakże 

wiaduje się, iż generał-gubernator war- 
finiiWS wyraził zdanie, że przeciążanie po- 
. • °We rolnictwa w Królestwie Polskiem 

e byłoby obecnie na dobie.
■pp Nenerał-gubernator Hurko, jak donosi 

jirsz. Dniewnile, złożył w pierwszy dzień

piło j u ż  p i e r w s z e  s t a r c i e .  Nie było j spełna dni szesciu przeszło połowę wymię

li,, Wlzytę warszawskiemu rzymsko-kato- 
kiemu arcybiskupowi Popielowi.

Niedawno jeden z dzienników
Ł WSkich Podał wiadomość, że dyrektor te 

°w p. Gudowski nosi się z myślą za- 
teaftlęieia opery P°lskiej> jako dla budżetu 
ta i  ^ eg0 zanadt0 kosztownej. Wiadomość 
s f e l  Ug korespondenta do Bz. Poznań- 

wymaga sprostowania. P. Gudowski 
Weh na; edf J  z sesyJ repertuaro-
chłam, yP°Wiedział zdanie> że opera po- 
2 0de7WZr CZlle sumy’ w jaki zaś sposób 
zamkni S1̂  6̂g0 uros*a pogłoska o 
C e i  I T n  ° ? ery> t0 Już Jest tajemnicą 
bik &Zm reP01'terskiej, której dzien-
Już jeżeli11™ ^ !  111 e,° patrz nie dał miejsce, 

oś
cist odnajdziemy go w kosztownym ba-

U Q 7   *  ^  M-tUU. L U .1U  O G C .

tu ciołi/ni ^am y szukać właściwego punk- 
twoś-: - S,C1 ^  iondżeeie teatralnym, to z ła-

d ow tk n Ibn igdy V operze, o czern p. Gu- 
dniej. Prezes teatrów, wie najdokła-

aktorowi peters^nrJ mie-ście P ^ o s k i, że
d° Warszawy i że poniemr,  ̂ Prz? jeehać rała H urt. L ..tr P°P\er-my _ przez gene-
ieg° nownrlii' i loss_yjski nie przyjdzie z 
Petersburscy tłn ku. _ Podobno artyści 
P°wodzenip ™ £  "“ aezą się tem, że mając 
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omiędzy wojskiem rośsyjskiem a Af-

,Gaaeta Lwowska* z dnia 10 kwietnia 1885,

to, zdaje się, bynajmniej lekkie tylko ze
tknięcie się straży przednich lub drobna 
podjazdowa rozprawa, którą możnaby wy- 
tłómaczyć nieporozumieniem , lecz regular
na, według sztuki strategicznej przeprowa
dzona wmlka, w której, sądząc z liczby po
ległych, zabranych dział i t. p. musiały 
wziąć udział znaczniejsze siły. Już wczoraj 
doniesiono nam drogą telegraficzną o depe
szy, otrzymanej przez dziennik londyński 
Standard, według której została stoczoną 
walka pomiędzy Rossyanami a Afganam i; 
wiadomość tę potwierdza najnowszy urzę
dowy Praw. Wiest. z tą tylko różnicą, że 
gdy źródło angielskie mówi o zetknięciu 
się nad rzeką Murgab, i stara się rzecz 
tak przedstawić, jakoby rozprawa wypadła 
niekorzystnie dla Rossyan, urzędowy dzien
nik petersburski przenosi starcie nad rzekę 
Kuszk, i windykuje walne zwycięztwo dla 
wojsk rossyjskich. Wczoraj już po zamknię
ciu dziennika otrzymaliśmy depeszę, stre
szczającą relacyę urzędową rossyjską, jak 
następuje: Praw. Wiest. donosi: „Generał 
Komarow raportuje, iż skutkiem w y  z y w a- 
j ą c e j  a k c y i  A f g a n ó w  b y ł  z m u s z o 
n y  dnia 18 marca star. stylu (30 marca) 
u d e r z y ć  na  o b w a r o w a n e  i c h  p o z y- 
e y e  po  o b u  b r z e g a c h  r z e k i  Ku s z k .  
Kolumna aigańska, licząca 4000 ludzi wraz 
z 8 działami, została pobitą i rozproszoną, 
postradawszy 500 ludzi, całą artyleryę, 
dwa sztandary i obóz cały wraz z parkiem 
przewozowym. Po stronie rossyjskiej padł 
1 oficer i 10 szeregow ców , odniosło zaś 
rany 3 oficerów i 29 szeregowców. Po bi
twie generał K o m a r o w  c o f n ą ł  s i ę  za 
rzekę Kuszk. O f i c e r o w i e  a n g i e l s c y  
b y l i  o b e c n i  w c z a s i e  w a l k i  j a k o  
n a o c z n i  ś w i a d k o w i e  i przy ucieczce 
prosili Rossyan o opiekę, zostali jednak 
porwani przez uciekających Afganów. W y  
słana bezzwłocznie przez generała Koma
rowa eskorta nie mogła doścignąć kawale- 
ryi afgańskiej“ .

Ze w Petersburgu poczynają rzeczy
wiście oswajać się z myślą rossyjsko-an- 
gielskiej wojny, o tern świadczyć się zdają 
liczne objawy. Oto co piszą z Petersburga do 
Koln. Ztg. :

Chociaż sytuacya zdaje się być wojowni
czą,nie tracą tutaj nadziei utrzymania pokoju. 
Koła lepiej" poinformowane z wypadkami 
są zdania, iż Anglia nie myśli na seryo o 
wydobyciu miecza, w sferach zas wojsko
wych nie przywiązują zbyt wielkiego zna
czenia do mobilizacyi armii angielskiej i 
zwołania rezerwy. Rossya już w grudniu 
r. z. ściągnęła powoli nad granicę afgańską 
cała d y w izyę , a inna zaś dyw izja jest 
w drodze, a być może, iż w tej chwili 
przybyła już na miejsce przeznaczenia. 
Wszystko to zaś stało się w największej 
cichości, bez alarmów, bez jakichbądź urzę
dowych enuncyaeyj. Owszem, gdy batalio
ny rossyjskie maszerowały ku granicy af- 
gańskiej, dzienniki urzędowe i półurzędowe 
zaprzeczyły kategorycznie wszelkim -wojo
wniczym pogłoskom. Chociaż Rossya nie 
życzy sobie wojny, zdecydowaną jednakże 
jest wytrwać przy postawionych pierwmtnie 
żądaniach w kwestyi granicy afgańskiej. 
W razie kroków nieprzyjacielskich nie cho
dziłoby o wojnę morską, nie o Kronstadt, 
lecz o Indye. Anglia w każdym razie roz
poczęła grę ryzykowną. Jak bądź, Anglia 
miałaby trudną sprawę na lądzie z kolosem 
rossyjskim... Groźba, iż w razie wojny flo
ta angielska zrujnuje zupełnie handel ros- 
syjski, nie wywołuje tutaj pożądanego efek
tu'. W Rossyi handel i przemysł od pewne
go czasu w tak krytyeznem znajdują się 
położeniu, iż gorzej być już nie może. 
Wojna natomiast postawiłaby prawdopodo
bnie przemysł na nogi, chociażby tylko na 
czas jakiś. Tysiące robotników znajduje się 
obecnie bez zajęcia, bez jutra. Wojna wpra
wiłaby vr nich zamknięte obecnie fabryki 
i powołała do warsztatów legion uboższej 
ludności. Finanse rossyjskie nie wystarczy
łyby może na prowadzenie wojny europej
skiej, wystarczą atoli na prowadzenie kam
panii azyatyckiej. Ludzi w carstwie nie 
zabraknie, a właśnie z tym materyałeiu 
Anglia musi się bardzo liczyć.

Na ewentualną wojnę zapatrują się w 
Rossyi Ze stanowiska praktycznego, oblicza
j ą  jej szanse według stanu rozporządzal- 
nej u granic Azyi armii rossyjskiej. Oto co 
pod tym względem pisze dobrze poinformo
wany petersburski korespondent do Polit. 
Corrr. Jakkolwiek niewiele istnieje obja 
wów, któreby mówiły o krytycznym zatar
gu, przeradzającym się w wojnę, to jednak 
jeden z wyższych oficerów zrobił tu uwa
gę, opierającą się na prawdzie szczerej, że 
armia przed i zakaukazka tak jest zorga
nizowaną, iż Rossya bez nadzwyczajnego 
wysilenia może stosunkowo w bardzo kró
tkim czasie przerzucić znaczną siłę na gra
nicę turkmeńską.

Armia kaukazka, licząca przeszło 
100.000 ludzi zbrojnych oprócz silnej ar- 
tyleryi i licznej kawaleryi, znajduje się w 
takiem położeniu, że może w ciągu nie-

nionej siły zwrócić i postawić na ostatnim 
krańcu rossyjskiej kolei żelaznej w Azyi 
środkowej. Jeżeli generał Komarow rozpo
rządza wcale nieznacznemi siłami, to na
łoży tłómaczyć to okolicznością, że istnieje 
niezmierna łatwość przerzucenia wojsk 
znacznych w każdej chwili do Saraksu, a 
nawet i dalej. Kolej żelazna w Azyi środ
kowej będzie prawdopodobnie za kilka ty
godni nie tylko wykończona do Askabadu, 
ale już i oddana do rozporządzenia dyrek- 
cyi ruchu. Wówczas nie okaże się wcale 
trudnem zadaniem przewieść z Tyflisu do 
Askabadu znaczne siłe zbrojne w przeciągu 
dni trzech. Kombinacya rachunkowa na
der ścisła wypadnie w takim razie jak na
stępuje: z Tyflisu do Baku przybywa się 
w "ciągu 14 godzin, podróż morzem zabiera 
całą dobę czyli 24 godzin, a zatem po 38 
godzinach dociera się do fortu Michajłow- 
ska nad morzem Kaspijskiem, a punkt ten 
stanowi już wyjście kolei żelaznej Azyi 
środkowej. Komunikacya na linii Michaj- 
łowsk-K:sil-Arwat jest zupełnie normalna, 
tak że w ciągu 20 godzin dojeżdża się do 
Askabadu, oddalonego o 250 wiorst od Ki- 
zil-Arwat. Jeżeli policzymy drogę Tyflis- 
Baku 14 godzin, dodamy podróż morską do 
Michajłowska 24 godzin, drogę Michajłowsk- 
Askabad 20 godzin, to z ogólnego rachunku 
wymienionych cyfr otrzymamy 58 godzin; 
tak tedy rzeczywiście w ciągu czterech dni 
mogą być nader znaczne siły z Tyflisu do 
Askabadu dostawione. Ta ostatnia m iejsco
wość Azyi środkowej, oddalona jest o 250 
wiorst od Saraksu a tyleż równie wynosi 
przestrzeń pomiędzy Saraksem a Heratem. 
O pomnożenie wagonów kolejowych i pa
rowców transportowych postarano się już 
dawno na wszelki wypadek. Fachowi ludzie 
twierdzą, że zarządzone zostały środki od
powiednie, ażeby umożliwieć transport 30.000 
korpusu armii z Kaukazu aż do ostatnich 
kończyn rossyjskich pozycyj wojskowych w 
Azyi środkowej w przeciągu dwóch tygodni.

KRONIKA
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców w gminie Suchostawie, w po
wiecie lmsiatyńskiin, zapomogi w kwocie 200 zł.

—  H r. Zygmunt W ielopolski, mar
grabia Myszkowski, otrzymał ces. rossyjski or
der Aleksandra Newskiego.

—  Fundacje stypendyjne. Według 
udzielonego nam sprawozdania Wydziału kra
jowego z zarządu fundacji stypendyjnej imienia 
ś. p. Andrzeja Żelehoekiego, za rok 1884, do
chody tejże w tym roku wynosiły gotówką 9.783 
zł. 361/2 ct., i efektami 98.801 zł. 26 ct, 
wydatki zaś gotówką 9.613 zł. 59 r/2 
efektami 26.558 zł. 50 ct Z porównania z sumą 
dochodów okazuje się zapas z końcem roku 1884 
169 zł. 77 ct. gotówką, i 72.242 zł. 76 et. 
efektami. Z porównania zapasu ostatecznego 
z zapasem początkowym okazuje się w majątku 
fundacyi ubytek w gotówce 610 zł. 43V2 ct, 
natomiast zaś przyrost w efektach o 1.276 zł, 
52 ct.

—- Dyrckcya zakładu kalek mieszczan 
u św Łazarza we Lwowie składa serdeczne 
podziękowanie tj-rn panom, którzy przyczynili 
sic datkami do polepszenia wiktu dla 70 pre 
bendaryuszów tegoż zakładu podczas tegonr 
cznyeh Świąt Wielkanocnych, a mianowicie pp.: 
K. Kiselce, S. Wixlowi, i E. Herterowi za piwo ; 
Schirmerowi, Czyżykowi, Miiilerowej wdowie i 
Kalnickiemii za pieczywo ; Hoffmanowi, L. Stad- 
mullerowi, Ludwigowi, W. Breitmajerowi, S. 
Fedorowiczowi i M. Wikslowi za wino; J. A. 
Baczewskiemu za wódki i likiery ; Fr. IJnd erce, 
S. Przybylskiemu, W. Jakubowskiemu i A. Ja
kubowskiemu za wędliny; A. Bąkowskiemu, T. 
Barszczewskiemu, Fr. Frankowskiemu, J. Fran
kowskiemu, K. Mokrzyckiemu i Fr. Motylew- 
skiemu za mięso wołowe i cielęce; pani Sie- 
berowej, właścicielce wiedeńskiej kawiarni za 
datek pieniężny.

— Ś lub . W kościele OO. Kapucynów 
w Krakowie, przedwczoraj odbył się ślub 
panny Anny Skarżyńskiej, córki p. Dyonizego 
Skarżyńskiego, dyrektora banku, z p. Witoldem 
Piwnickim, obywatelem z Królestwa Polskiego, 
artystą znanym z kilku obrazów historycznych 
wyższej wartości. W przepełnionym przyjaciółmi 
kościele , ks. biskup krakowski w obecności ks. 
biskupów Krasińskiego i Janiszewskiego pobło
gosławił ten związek i miał przemowę do no
wożeńców. Ojciec panny młodej podejmował 
uczta weselną rodziny Skarżyńskich i Orłów 
skich z Litwy, Piwnickich i Sumińskich z Kró
lestwa Polskiego, oraz liczne grono przyjaciół, 
a w ich liczbie było trzech biskupów, p Mar
szałek Zyblikiewicz, prezydent miasta Szlachtow- 
ski, dyrektor Matejko, ks. kan. Pelczar, 0. Leon 
Zbyszewski, hr. Roman Bniński, marszałek Pru- 
szynski, rodzina pp. Bogusławów Bzowskich. 
Serdeczne wznoszono toasta, a zebranie, któremu 
uroczystosei dodawała obecność dostojników Ko
ścioła i kraju, zakończyło się ochoczą zabawą 
młodzieży, Która przeciągnęła sio do godziny 3 
w nocy.

—  Doroczne posiedzenie Akademii
umiejętności w Krakowie, z powodu przypada
jącego w dniu 3 maja uroczystego święta, jak 
się dowiaduje K. Ref., odłożone będzie na dzień 
następny.

— Koncert G. Waltera zaciekawił 
w wysokim stopniu lwowskich miłośników mu
zyki, którzy licznie wybierają się na tę rzadką 
biesiadę artystyczną. Koncert zatem pod każdym 
względem wypadnie świetnie. Jak już donie
śliśmy odśpiewa p. Walter pieśni: Szuberta, 
Brahmsa, Wagnera, Gounoda, Marka i Rubin
steina a pianista p. Weeber odegra na forte
pianie utwory Beetliowena, Chopina i Liszta.

—  Koncert ociemniałego pianisty,
Ottona Kłodnickiego^ ze współudziałem p. Do- 
wiakowskiej i pp, Żelazowskiego, Wolfsthala, 
Wollmana i Neuhausera, odbędzie się jutro, 11 
b. m , w sali tow. muzycznego, w gmachu 
teatralnym. Program: 1. Mendelsohn. Trio
D'-moll, Allegro, Andante PFinale, pp. Kłodni- 
cki, Wolfsthal, Wollmann. 2. Deklamacja, p. 
Żelazowski. 3, a) Bach. Prćlude i Fuga Cis- 
dur. b) Schumann. Kreisleriana nr. 2, 4 i 7.
4. Śpiew, p. Dowiakowska. 5. Vieuxtemps. 
„Fantazja appassionata“, pp. Wolfsthal i Neu- 
hauser. 6. Chopin. Waryacye op. 12, p. Kło- 
dnicki. —  Biletów dostać można w księgarni 
pp. Seyfartlia i Czajkowskiego. —  Początek o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

—  W  kasynie miejskiem odbędzie 
się jutro, w sobotę, koncert orkiestry tow arzy
stwa Harmonii, na który członKowie kasyna 
miejskiego mają wstęp wolny. L ista otw arta.—  
Program koncertu jest następujący: 1. „W spo
mnienie o Bellinim “, symfonia, Donizettiego.
2. Chór męzki Lutnia-, a) „Do Sokoła11, 
Kremsera; b) „Ptaszyna11 Diirnera. 3. „Odpo
czynek na Wysokim zamku", solo na trąbkę, 
Rosenkranza. 4 Arja* z op. Norma, Belliniego.
5. Polka koncertowa na flet, Poppa. 6. Chór 
męzki Lutnia: a) „Czarngóra11, Suppego; 6) 
„Bal u Hermana Lewi", Kocha. 7. Uwertura 
z opery Bon Juan, Mozarta. 8. Duet i arya 
z op. Halka, Moniuszki. 9. Duet z op. Traviata, 
Yerdiego. 10. „Pożegnanie Ischlu11, Wintćrlego. 
Początek z uderzeniem godziny wpół do 8 wie
czorem.

—  Repertoar teatralny. Dzisiaj w pią
tek, 10 b. m., na dochód Władysława Woleń- 
skiego Macbet, tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Jutro, w sobotę, 11 b. m., drugi 
występ panny Prannównej Wesoła wojna, opera 
komiczna w 3 aktach J. Straussa. — W nie
dzielę, 12 b. m., po raz ostatni Konrad Wal
lenrod, opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. 
Pożegnalny występ pani Bronisławy Dowiakow- 
skiej.

=  Statystyka policyjna za miesiąc 
marzec 1885 r. W miesiącu marcu bież. roku 
aresztowała c. k. dyrekeya policyi 977 osób: 
mianowicie: za kradzież 176, za oszustwo 8, 
za sprzeniewierzenie 8, za przekroczenie ces. 
rozporządzenia z 1854 roku 3, za obrazę Ma
jestatu 1, za żebranie 25, za dręczenie zwierząt 
11, za przekroczenie regulaminu dorożkarskiego 
50, za przekroczenie regulaminu prostytucji 30, 
za przekroczenie regulaminu służbowego 14, 
za uszkodzenie cielesne 21, za uszkodzenie cu
dzej własności 8, za grę hazardową 9, za 
zbiegnięcie z szupasu 1, za niedozwolone no
szenie broni 2, za nieostrożną jazdę 2, za opil
stwo 105, burdy 46, włóczęgostwo 227, z 
sądów odstawiono do policyi po odbytej karze 
225, za obrazę straży 5. Z tychże odstawiono 
do c. k. sądu krajowego karnego 52, do c k. 
sądu powiatowego karnego 284, do tutejszego 
magistratu do zbadania przynależności i do 
robót przymusowych 77, do wyszupasowania 
163, do szpitala krajowego na słabości kiłowe 
17, na świerzb 4, na inne słabości 3, policyjnie 
ukarano 377.

=  Ciężkie uszkodzenie ciała odniósł 
dziś rano Szymon Kaliniak, stróż kamienicy pod 
1. 9 przy ulicy Skarbkowskiej, skutkiem własnej 
nieostrożności, gdyż przy myciu okna w mie
szkaniu służbodawcy na pierwszem piętrze, 
usunął mu się z pod nóg stołeczek, na którym 
wspinał się do górnych szyb, wskutek czego Kali
niak spadł na chodnik uliczny, i uszkodził się 
w rękę i nogę.

== Niebezpieczeństwo ognia zagra
żało wczoraj przed południem w sklepie Leiby 
Sehleichera pod 1. 15 ulica Karola Ludwika. 
Właściciel sklepu pieczętując list, odrzucił za
pałkę między papiery, które w jednej chwili 
się zapaliły. Służba sklepowa zdołała ogień 
stłumić bezzwłocznie.

=* Zapiski policyjne. Skradziono 
dywanik sjwego koloru, z czerwonemi brzegami, 
wartości 5 zł. Zakwestyonowano koc z mor
skieĵ  trawy, żółtawy z brzegami buraczkowemi, 
i płótno do zaścielania podłogi, u znanego zło
dzieja Kazimierza Drohomireckiego.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w War
szawie Konstanty R o z w a d o w s k i  , nie
gdyś oberpolicmajster miasta Warszawy, ros
syjski generał piechoty, przeżywszy lat 71.

—  Ks. kardynał Guibert, sędziwy 
arcybiskup paryski, niebezpiecznie zaeh#rował.

— Pan S. Rogoziński, przywódca 
wyprawy polskiej do Afryki, który należał do
tąd do marynarki rossyjskiej i tylko za urlo
pem znajdował się po za granicami kraju, 
otrzymał od rządu rossyjskiego dymisję z po
sunięciem do stopnia porucznika.



— Młode małżeństwo. Kaliszanin 
donosi, że niedawno odbył się ślub pary liczą
cej razem ni mniej ni więcej tylko : 58 lat. 
Oboje są mieszkańcami przedmieścia Tyńca, on 
skończył lat 90, ona 61. Nowożeńcy żyją 
w przykładnej zgodzie i miłości.

—  Ludność Anglii, która w roku 
1881 wynosiła 25,974.439 dusz, do połowy 
roku 1884 wzrosła do 27,1.32-449. W ubie
głym roku było w Anglii 531.951 wypadków 
śmierci, 908.584 narodzin, a małżeństw za
warto 408.410.

— Cholera. Według depeszy z Paryża, 
stwierdzono w Hiszpanii urzędownie kilka no
wych wypadków cholery.

—  Lekarz przed sadem Sal edeski 
w tych dniach skazał lekarza, dr. Horna, na 
trzy-miesięczne więzienie i 10 rubli grzywny, 
za nieudzielenie pomocy lekarskiej choremu.

—  Olbrzymią lampę elektryczną 
o sile 100.000 świec, konstruuje właśnie elektry
czna kompania Brusha w Londynie do celów 
wojennych, a na zamówienie zarządu angiel
skiej marynarki wojennej. Światło tej lampy 
będzie można zapomoeą reflektorów rzucić w nocy 
na odległość 24 kilometrów. Machina parowa, 
o sile 40 koni, będzie ją zasilała.

— Tragcdya miłośna. O zastrzeleniu 
sekretarza poselstwa japońskiego, Sakurady, 
sprawującego interesu rządu japońskiego przy 
rządzie holenderskim, podają obecnie dzienniki 
zagraniczne bliższe szczegóły. Przed niejakim 
czasem Sakurada, mężczyzna lat około 40tu, 
przebywając w Brukseli, porwał dziewiętnastą 
letnią Belgijkę niezwykłej urody córkę robo 
tnika. Młodemu dziewczęciu pochlebiały zaloty 
wysokiego dygnitarza, jakkolwiek był on kon
trastem piękności europejskiej i posiadał nader 
wyrazisty typ japoński. Dziewczyna udała się 
za kochankiem do Haagi, gdzie zamieszkali Po
wtórzyła się stara jak świat historya Japoń
czyk niebawem począł ostygać w zapałach, 
dziewczyna dręczyła go scenami zazdrości, chcia 
ła go zmusić by się z nią ożenił, aż nareszcie 
Sakurada, oznajmiwszy jej, iż dawno jest już 
żonatym i nawet ojcem kilkorga dzieci, porzu
cił ją i wyjechał. Uwiedziona postanowiła ści
gać niewiernego kochanka. Spotkała go nako 
niec na dworcu kolejowym w Gwozda, gdzie 
nastąpiła pozorna zgoda i czuła para, w naj
lepszej harmonii, udała się do Rotterdamu. Tu
taj stanęli w jednym z pierwszorzędnych ho
telów. Około północy służba hotelowa zbudzona 
została nagle wystrzałem, Kiedy odchylono drzwi 
pokoju Japończyka, ujrzano go, broczącego we 
krwi na łóżku. Młoda kochanka zabiła go na 
miejcu wystrzałem rewolwerowym, skierowanym 
w skroń, a następnie usiłowała przeciąć sobie 
żyły sztyletem Policya przytrzymała zabójezy- 
nię, która dopuściła się morderstwa raczej z 
powodu obrażonej miłości własnej, aniżeli przez 
zazdrość.

— W  sprawie milionowych nadu
żyć na komorze w Taganrogu zapadł wyrok 
następujący: Sąd skazał byłych urzędników tej 
komory : Czułego, Kuzowlewa, Ajkanowa, Zub- 
kowa i Lipskiego na zesłanie do gub. Tomskiej 
po pozbawieniu wszelkich praw i zapłaceniu na 
korzyść skarbu 275.000 rubli waluty złotej. 
Kupca Waljana skazano na pozbawienie praw, 
zesłanie do gub. Tobolskiej i zapłacenie 396.746 
rubli w złocie jako zwrot cła, oraz 368.866 r 
assyg. jako wartość przewiezionej przez niego 
kontrabandy. Oprócz niego mają jeszcze zapła
c ić : Głobin 252.775 rubli złotem i 130.858 
rubli assyg., Sfallo 159.542 rubli w złocie i 
156.861 rubli assyn., Mussuri 172.079 rubli 
wzlocie i 16L732 rubli assyg., wreszcie Weks- 
ler 23.223 rubli w złocie i 11.080 rubli assyg. 
Koszta procesu włożono w równej części na 
wszystkich obwinonych. Przy wydawaniu wyroku 
zastosowano do wszystkich winowajców siódmy 
punkt manifestu z r. 1883. Urzędnikom uzna
nym za niewinnych polecono wypłacić pensye 
za czas zawieszenia w urzędowaniu. Sprawa 
jeszcze będzie miała epilog w nowym procesie 
kryminalnym, o rozmyślne zasypanie ballastem 
portu w Taganrogu.

Kada miasta Lwowa.
(.Posiedzenie z dnia 9 Inoietma.)

(.L ) Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezydenta p. D ą b r o w s k i e g o ,  przystą
piła Rada do wyboru pierwszego wicepre
zydenta, w miejsce dr. M. Madejskiego, 
który —  jak wiadomo — zrezygnował z tej 
godności. Na 52 głosujących, otrzymał p. 
Edmund M o c h n a c k i  46 głosów ; został 
więc wybrany pierwszym wiceprezydentem 
m iasta; kontrkandydat, dr. S e m i l s k i ,  o- 
trzymał 6 głosów.

W  losowaniu posagów z fundacyi miej
skiej im. Arcyks. Grizeli, wzięło udział 20 
kandydatek; najstarszy wiekiem radny pan 
Kubasiewicz wyciągnął z urny trzy nazwi
ska, a mianowicie : Karoliny Krystyny Lan
gner, Wandy Rozalii Szmajkowskiej i Ga- 
bryeli Schubert, z których każda otrzyma 
po 150 złr. Na prośbę komitetu kościelne
go i parafialnego u'św. Piotra i Pawła, obrz. 
gr. kat. uchwaliła Rada, w zastępstwie pa
rafian wypłacić 1000 złr. na pokrycie ko
sztów wewnętrznego wymalowania cerkwi.

Dalej zezwoliła Rada na przelanie praw
dzierżawy folwarku Biłohorszczy, z pana 
Hirschlera na Wolfa Dreszera ; na prośbę 
Towarzystwa Harmonii, uchwaliła Rada 
przychylić się do postanowienia §. 38 sta
tutów rzeczonego Towarzystwa, a mianowi
cie, że w razie rozwiązania Towarzystwa, 
fundusze jego przejdą pod zarząd gminy 
m. Lwowa; do komitetu zawiązanego prz-z 
lwowską Radę powiatową w sprawie regu
la c ji Pełtwi poza obrębem m. Lwowa, wy
brała Rada jako swego delegata p. M. Dy- 
m eta; nad prośbą nauczycieli miejskich 
szkół ludowych o przyznanie dodatku dro- 
żyźuianego, przeszła Rada do porządku 
dziennego i uchwaliła w końcu, że dwa 
dzwony zawieszone nad bramą cmentarza 
Łyczakowskiego, a wydające z trzecim, 
środkowym dzwonem „przeraźliwe tony ' — 
mają być usunięte z wieżyczek, a zostanie 
tam na razie tylko jeden, środkowy dzwon.

{Orzeczenie najwyższego sądu).
Pewien konduktor kolei lwowsko-ezernio- 

wieckiej, który przy wykolejeniu pociągu do
znał ciężkiego uszkodzenia i skutkiem tego stał 
się na zawsze niezdolnym do służby, pozwał 
towarzystwo owej kolei o odszkodowanie. Wy
wiązał się ztąd długi i zawikłany proces, który 
dopiero w dniach ostatnich został załatwiony 
orzeczeniem najwyższego sądu. Trybunał ten 
zawyrokował, iż podniesiony przez stronę po
zwaną zarzut „wyższej siły*, vis major, nie 
może być uwzględniony, gdyż na t-owarzy 
stwie w każdym razie cięży obowiązek od
szkodowania. Oo się tyczy jego wysokości, to 
orzeczon , iż skarżącemu ma być płaconą w ra
tach miesięcznych aż do końca życia aktywalna 
pensja pobierana przezeń przed wypadkiem wraz 
ze zwykłym dodatkiem na pomieszkanie. Oprócz 
tego przyznano powodowi ze względu na 
dłuższą jego chorobę, połączoną z niezwykłemi 
cierpieniami i dożywotnie kalectwo, jednorazową 
kwotę w wysokości -8.0* '0 zł. Natomiast odrzn 
cono żądanie co do płacenia dodatku drożyznia 
go i milowego, jaki pobierał powód w czasie 
pełnienia czynnej służby. Konduktor żądał za 
cierpienia . o jakie przyprawił go wypadek na 
kolei ( Sehmerzengeld) 10.000 złr.. sąd najwy
ższy oświadczył jednak, iż powyższe żądanie 
jest zbyt wygórowane i graniczy z chęcią wzbo
gacenia się kosztem doznanych cierpień, co nie- 
dałoby się pogodzie z duchem ustawy. Przy
znana kwota wystarcza zupełnie na pokrycie 
jej odsetkami tego ubytkn, jaki ponosi strona 
skatóąca skutkiem niemożności pełnienia nadal 
obowiązków konduktora.

M L
„O postępowaniu w sprawach niespor

nych w zastosowaniu dla G aiicyi".
Pod tym tytułem wydał niedawno pan 

Julian Tałasiewiez. sekretarz rady sądu obwo
dowego w Nowym Sączu, dzieło, które zapeł 
nia dotkliwy brak w noszej literaturze prawni
czej, brak podręcznika, obejmującego odnośne 
przepisy w tłómaczeniu wiernem i duchowi ję 
zyka odpowiedniem, brak w ogolę dzieła, któ- 
reby te przepisy w zastosowaniu do naszych 
stosunków omawiało.

Praca p Tałasiewicza składa się z dwóch 
osobnych części. Cz ę ś ć  d r u g a ,  któraby wła
ściwie pierszą częścią być powinna, zawiera 
tekst cesarskiego patentu z 9go sierpnia i 854, 
wraz z treścią odnośnych ustaw i rozporządzeń 
aż do najnowszego czasu wydanych, tudzież 
przy pojedyńezych paragrafach wyjaśnienia au
tora przeważnie na orzecznictwie sądu najwyż 
szego oparte. W  dodatku umieszczone jest ze
stawienie przepisów: o naleźytościach skarbo 
wych, o przetargu, o postępowaniu, celem u- 
znania za zmarłego, o umorzeniu dokumentów, 
wreszcie ustawa z 23 maja 18b3 nr. <82 dz. 
u. p. i reskrypt ministerstwa sprawiedliwości z 
25 kwietnia 1884, 1. 4407 Część ta służyć 
może tak do użytku praktyki, jakoteż i nauki, 
chociaż nie zawiera wyjaśnień historycznego 
rozwoju postępowania niespornego i przypuszcza 
już u czytelnika znajomość, detlnicyj pojedyń- 
czych pojęć. Zaletą tej części jest oprócz tłóma- 
czenia wiernego i wyczerpującego zestawienia 
przepisów, wykład poprawny i jasny. Szczegól
niej zaleca się praktycznością układu Dodatek 
Y, zawierający na 16tu stronach zestawienie 
przepisów o umorzeniu dokumentów i papierów 
wartościowych.

C z ę ś ć  p i e r w s z a  dzieła omawia zasto
sowanie istniejących przepisów o postępowaniu 
niespornem w praktyce w ogóle, a w szcze
gólności wobec ludu galicyjskiego. Na pod
stawie długoletniego doświadczenia, nabytego 
przy wykonywaniu urzędu sędziego powia
towego, r kreślił autor przymioty umysło
we, charakter, zwyczaje i stosunki majątko
we naszych włościan, a podnosząc ich nie
udolność do załatwiania samoistnego swych 
spraw, występuje przeciw proponowanemu przez

dra Ungera uchyleniu w ogóle interwencji Pań- 
I stwa, tudzież przeciw proponowanemu przez wie- 
; iu, a także przez rezolucję Sejmu gal. z lOgo 
| października 1883 powierzeniu już obecnie sa 
' mejże ludności włościańskiej załatwiania tych 
| spraw, w szczególności przeciw zaprowadzeniu 
I Rad familijnych. Podnosząc troskliwość nadin- 
! teresami ludności, jaka w obowiązujących obe
cnie odnośnych ustawach jest zawartą i sądom 
do przestrzegania poleconą, powołując się na 
wiele orzeczeń sądu najwyższego w tym duchu 
wydanych, oraz na ustawę z “3 maja 1883 i 
reskr. min. spr. z 25 kwietnia 1884, w któ
rych wprowadzono zasadę nową —  (że z powo
du, iż pizy pertraktacji spadkowej działa się z 
urzędu, mają być wyniki pertraktacyi z urzędu 
do ksiąg gruntowych wprowadzone) — zaleca 
autor załatwianie spraw wątpliwej kompetencyi, 
a w szczególności administracyjnych, na drodze 
niespornej, zamiast odsyłania ich na drogę pro
cesu ; przywodzi przytem teoretyczne zasady 
rozgraniczenia tych obu dróg postępowania.

Jako głównemu momentowi załatwiania 
spraw i zabezpieczenia hipotecznego nabytków 
spadkowych z urzędu, poświęca autor d z i a ł o 
w i  s p u ś c i z n y  osobny rozdział omawiając 
potrzebę, treść i sposób zawierania tegoż, oraz 
wykazując na podstawie zdania znakomitych ju
rystów, kiedy i o ile dział spuścizny w diodze 
procesu lub w drodze niespornej zawartym być 
ma i może. Radzi przytem przyjęcie prakty
ki w zachodnich prowincjach Austryi używa
nej —  spisywania działu w toku samejże per- 
trakcyi i wciągania go do dekretu dziedzictwa.

Autor podnosi przytem i uzasadnia myśl, 
której rozbiorem zajmą się niewątpliwie pisma 
fachowe, iż oclem utrzymania jednego spadko
biercy przy posiadłości ojcowskiej, bez obdłu- 
żenia go i bez ukrzydzenia reszty spadkobierców 
w przypadających im spłatach spadkowych na
leżałoby (w myśl §. 8*2 K c.) powstrzymać 
oddanie mu tej posiadłości i administrować ją 
na wspólny rachunek spadkobierców tak długo!, 
dopóki z dochodów nie zostaną spłaty zaspoko
jone. Również na uwagę zasługuje propozycya 
ogólnego wydzierżawiania posiadłości sierocych, 
z którą to sprawą połączone kwestye autor ze 
znajomością rzeczy omawia. Do części pierwszej 
dołączył też autor kilkanaście wzorów prakty
cznych dla użytku sądów powiatowych i nota- 
ryuszów, w których to wzorach powyższe zasa
dy uwydatnił.

W tej części dzieła znajdują się wnioski 
dla legislatury, a także poruszoną jest wielka 
ilość kwestyj wątpliwych prawnych z postępo
waniem niespornem się łączących, któro autor 
wyjaśnić się stara przez porównanie naszych 
odnośnych przepisów, z rzymskiemi, franouzkie- 
mi i pruskiemi, przez przytoczenie orzeczeń sądu 
najwyższego, tudzież zdań pierwszorzędnych p«- 
wag prawniczych.1 Tak n. p. omówione są: spo
sób objęcia i nabycia na własność legał ów, 
czas trwania masy spadkowej, stosunki prawne 
wierzycieli spadkodawcy i wierzycieli spadko
bierców, potrzeba legalizacyi rozporządzeń osta
tniej woli, skutki formy kodycylarnej rozporzą
dzeń ostatniej woli przez nasz Ind sporządza
nych, tłómaczenie niejasnych wyrażeń ludu, po 
stępowanie w razie sprzecznych deklaracyj eo 
do uwzględnienia kodycylu, zużytkowanie kody
cylów w dekrecie dziedzictwa, oszacowanie do
żywocia, zabezpieczenie hipoteczne nabytków 
spadkowych przed sporządzeniem działu, odno 
wienie granie według §. 85->— 853 k. c., itd. 
Choćby wypadło niezgodzie się ze zdaniem autora 
w niektórych kwestyacli, to już dla samego ze
stawienia materyafu dzieło to pożądanem bę
dzie niewątpliwie tym wszystkim, którzy mają 
odnośne prawa ludu wiejskiego przeprowadzać 
lub bronić.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Zakupno koni. C. k. Namiestnictwo 

zawiadamia, iż odnośnie do obwieszczenia z 28 
marca I8b5 1 15.986 przy sposobności wio
sennego premiowania koni w Stanisławowie d. 
10 kwietnia, w Mościskach dnia 18 kwietnia, 
w Rzeszowie jjdnia 23 września i w Tarnowie 
dnia 28 kwietnia b. r zakupowane będą także 
remonty wojskowe a to: 1) Remonty bez ró
żnicy przeznaczenia w wieku conajmńej lat 4 
po cenie 250 zł. 2) Konie pociągowe dla arty- 
leryi, w wieku co najmniej lat 4 i pół jeżeli 
zaś są rasowe, nie poniżej lat 4, po cenie -350 
zł. 3 Remonty dla zakładu w Piber, w wieku 
co najmniej lat 3 po cenie 270 zł. Konie 
wierzchowe dla kawaleryi, równie jak konie dla 
oficerów, lub podoficerów artyleryi (z wyłącze
niem przeto koni wierzchowych i pociągowych 
dla szeregowców artyleryi), jeżeli będą uznane 
za szczególnie zdatne na cele wojenne, płacone 
będą według uznania zakupującego oficera i po 
cenach wyższych do 325 zł. Co do miary i 
innych warunków, obowiązują przepisy §§. 10 
i i 2 rozporządzeń odnoszących się do zakupna 
koni na cele wojskowe.

* Kolej Karola Ludwika przyzwoliła 
na następujące zniżenie eeny przewozu koni i 
źrebiąt wszelkiego wieku bez różnicy, na-jar
marki wiosenne w Tarnopolu, Mościskach, Rze
szowie i Tarnowie w kwietniu b. r. a) posyłką 
pospieszną przy umieszczeniu w jednym wago-
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wionę. W tym celu należy do listu przesj t. k s z y c 
go (Frachtbrief) przewozu z powrotem P • „j W zi^
czyć list poprzedni przesyłkowy Przevv“"tj|i'j Me ust 
jarmark Karty legitymacyjne należy «zych o
niu koni na kolej załączyć do listu przesT |0
go, na cały czas przewozu aż na miejsc6 e 
znaczenia. Przewóz koni z p ow iem  “!
ma następie najpóźniej w przeciągu trze

i  Lorfow r

po skończonym jarmarku. Konie, niepoW  ̂'?j(>
do tej samej stacyi, z której na jarniań- , - JB! K ;
wyprawione, uważane będą jako sprzęg d. g ^ '
za ich przewóz p trzeba opłacić całą sló Wrprzewóz p- trzeba opłacić im-us .j-. sji Wra 
według zwykłej taryfy. Toż samo trzeba */! nye^ 
cić całą należytość w braku pierwotnej nft ^
przesyłkowego z przewozu ua jarmark Wj,| czterogc

SzWedeylegitymacyjnej Za ludzi, do nadzoru k°M: 
danych i tychże pakunek podróżny, trz*1 
płacić całą zwykłą należytość

0STATUA POCZTA
D Wi ■Boi.
Panuj ,

O p r z y j e ź d z i e  Najd.^ Ce s*   ̂
w i c z o w s t w a  do  B r u k s e l i  podaj8 
legram następujące szczegóły : _ P;

Dnia 8 b. m., o godzinie 1 
po południu, pociąg królewski zajeefi^ 
dworzec, przystrojony w austryackie U 
gijskie chorągwie i erablemata. WojskoL 
zentowafo broń, a muzyka zaintonował, 
stryaeki hymn ludowy. K r ó l Leopold, W 
durzę pułkownika pułku austryackiegOi 
wadząc królowe pod rękę, z b liiy ł-^ L  , 
wagonu, w którym Iem  kakuacy
Wysokości. Najd. Arcyksiążę Rud f  ' fiie życz 
siadł pierwszy, uściskał i ucałował łzby, to 
lej oboje królestwo; powitanie pon>|| dytem i 
królestwem a Najd. Cesarzewiczow^- która u;

W<
Tesvty k 
Ropnej 
s°bie ży 
Zem oka 
P°trzeby 
JfA taki 
R r i s s ( 
11 y p r z 
u 1 s t y c 
e pomi 

,na?tapiłc 
'ęfisąlun i

nadzwyczaj czułe i rozrzewniające ad Wi 
Leopold , Najd. Cesarzewicz i książę., ! seł p j0(f 
p o ld , przeszli następnie poprzed całe fet
ustawionego batalionu grenadyerów, Pł.jf Zwykłą j
całe Dostojne Grono w sia d ło  do k a ń / Izby, p( 
lowych i udało się bulwarami do Pjjfe' Prawica.

ewskiego. Nieprzeliczone tłumy y  , 2ie) 
iści witały z uniesieniem Najd. j sMęcony

królew
czności wmny z uniesieniem i\aju. j;( -'nęcony 
w/ pierwszym powozie jechali król * r‘ *lPrzejmi. 
wa i Ich Ces. Wysokości. Najd. . /i  *risSon 
wieżowa wyglądała uroczo i ukłonań11 J republit{
kowała publiczności za objawy sTaim  ?Sodnośc

'.stawi*®10 Lary 
licznŷ  f| l̂jpop;W pałacu nastąpiło przedstawi*®113 ,J  '" /ygodr 

strów , duchowieństwa i liezn)'011 Mli p0j
tarzy. _  gajdzie

1I^hbardz 
k e r d y  » ;i ^ tu n isN a j d .  A r c y k s i ą ż ę  .

W. Książę Toskany, powrócił przodu®
oalcburga do Wiednia Dż

Wiener Ztg. pisze : -Ó okazji Po**1, .Podróż
tu z Arco N aj d. A r  cy
T e r

ur zr' fiitf Sielskiej? 
k s i ę ż n y , /  .F że lak‘ ef,

esy ,  doniosły niektóre dzienniki; 1 /  p0jj
Q Poru’ .A  W  A ulfŁ P IłlJ .

jakkol
itycznstojna Pani przebywała w Arco takip “ “ “

wania zdrowia. Wiadomość ta Jest P(
albowiem Jej c. k. Wysokość d eszy SJ1 k i P
lepszem zdrowiem i przebywał3, w - r̂C hftleżp'
ledwie dni ośm. c ,w l

R e p r e z e n t a n c i A u s t r y i  n il i71 
d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  p 0“ L* „
w y m  w L i z b o n i e ,  powrócili prtfe(l > 1
raj do Wiednia. c0 ^‘0IKiwt

stan}

jak

dl
Przedwczoraj zostały zamknięte m k}ilrn‘ , . 16 

o w o - p o l i t y c z n e  k o n f e r e ® i  ojp0 '^ e 
które przez dwa dni toczyły si? w ^  w chwT 
sterstwie spraw zagranicznych; Pr7,y “ ń' V k i  ! 
le wspólnych, austryackich i węgieł Pol
ministrów. Jak już wiadomo z w czo W  . 3 
depeszy, konfereneya uchwaliła odń .; 1
aż do jesieni parlamentarne  ̂ załatw jj ^ . ta.
noweli celnej. W  ton sposób stroi
Pressc —  o d p a d a  p o t r z e b a  s e s y 1 j ^ ' AVej
d a t k o w e j ,  a członkowie Izby depu UWi ,,  
nych zbiorą się w Wiedniu tylko d 1‘W  iviee»® 
słuchania Ńajw. mowy tronowej. I '0,®1/  *tanj+„  ̂
Izba panów w każdym razie załatwi i_!1 rJMrHo.jVV
prace w ciągu przyszłego tygodnia , P .ę(z 0 ^  0
znajdujemy się w przededniu

SZiegu 6 ™ “ '*  > "O to .
  v przededniu z a m k ® ^ ^ ,^ !
okresu prawodawczego, tudzież rozv 
Izby i rozpisania nowych w ybór/
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K o m i s y a  k o l e j o w a  I z b y  p a- 
11 ów odbyła przedwczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem generała Latoura, na któ- 
je przybyli pan Minister handlu b r . F in  o 
'prezes Izby panów lir. Trauttmannsdorff.

przyjęciu sprawozdania o uchwalonych 
Przez Izbę deputowanych ustawach, doty- 
j^ąeych kilku kolei lokalnych, przystąpiła 
^°misya do rozpraw szczegółowych nad 
“ g o d a  z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą .  P’o trzygo
dzinnych rozprawach, wśród których jeden 
2 członków stronnictwa wiernokonstytucyj- 
“ 8go podniósł zarzuty przeciw wysokości 
dywidendy i sposobowi rozdziału nadwyżki 
2Jsków, przyjęto przedłożenie zgodnie 
1 "chwałą Izby deputowanych Referentem 
2ostał wybrany baron Bezecny. Komisya 
bierze, się jeszcze raz dla wysłuchania 
r®feratu sprawozdawcy.

czterech bateryj piechoty i z dwudziestu 
pułków wojsk liniowych Przebieg konfe- 
rencyi pomiędzy emirem a wicekrólem In- 
dyj ma być zupełnie zadawalający.

>nj 
zesji

!iSę1
trze®!1.
owrfdj 
marł1 
>r zcda"1 
nal%

rk i y  
ko»i 

trze*1*1

Przedwczoraj po południu odbyła się 
w Pradze W pałacu br. Salina k o n f e r e n -  
“ y a w i e r n o k o n s t y t u c y j n y e h w i ę- 
15s z y c h  w ł a ś c i c i e l i .  Zebranie nie po
wzięło żadnej stanowczej uchwały w spra
n e  ustanowienia kandydatur w pojedyn
czych grupach wyborczych, lecz upoważni- 
0 tylko poprzedni komitet centralny do 

zainicyowania prac przedwstępnych dla wy
borów reichsratowych,.

K r ó l e s t w o  s z w e d c y w y j e c h a l i  
S b. m. z B u k a r e s z t u .  Król rumun- 

’V , ski wraz z małżonką odprowadził uos oj 
f  aych gości do Ruszczuku, gdzie oczekiwał 

JUŻ na nich ks. Aleksander Bułgarski, t 
czterogodzinnym wypoczynku , ( kro e 
szwedcy udali się w dalszą podroż.

W edług informacyj zasiągniętych P _* 
Pol. Corr. w P r i z r e n d z i e  i  ̂  o k o i y 
P a n u j e  j u ż  z u p e ł n y  s p o k ó j .

I ---- ----- ------------------------------

We F r a n c y i  powitano uchwalenie 
reszty kredytów na Tonkin jako wyr<i.z roz 
tropnej polityki, która wprawdzie poKoju 
sobie życzy, gotowa go zawrzeć, ale Zu.ru 
Jiem okazuje, że nie unika wojny w razie 
potrzeby. Frzy tej sposobności podnieść na
leży fakt że nowy p re « »  g a b i n e t u  
B r i “ on o d r a z u b y ł  z n i o w o 1 o 
Uy n r r/ e i'ś ć n a  s t a n o w i s k o  o p o i t u -

te pomiędzy mm, a z y w io t a  
iegbJUastąpiło oziębienie, jeżeli m t loztl < 
tvłJ» Slrieoi r. ......- : - łiris^ua musiał oświadczyć, że całkowitej e-

kuacyi Tonkinu nie może popierać, gdyż
! życzy sobie tego ani kraj, ani większość
>y. to toż zaraz w głosowaniu nad kredytem TlV™ln OA -ubyło 90 głosów lewicy skrajnej, 

która uie brała udziału w głosowaniu. 
ic®- }\ Wybrany prezesem Izby poselskiej, po- 
W fJ  Ploąuet, należy do frakcyi radykalnej,

/ ;  7 , j|ez stronnictwo powitało wybór z nie- 
•') P(I “ radością. W głosowaniu na prezesa
kaf /, l /  y> powstrzymała sie od udziału cała lo W  Prawica.
urj ^  , RepuMiąue Franęnisc w artykule, po-
id- j.(( ^ 'ęcon ym  nowemu gabinetowi, wita nader
'^u.J  prezesa gabinetu, twierdzi, i■ f\ ; r'sson b

^ ! & M SW: ci isyiufjjr; podn oś . 
ile l i  Wygodnie postąpiliby 
h w* j^ili ponarcin

0  uvhl'iu /.i, że p*
znajdzie poparcie wszystkich sił 

eh w parlamencie, zachęca do 
skonsolidowania i mniema, że 

_ postąpiliby ci. którzy by odmo 
" i  poparcia. W ątpić można, czy głos ten 

'W dzie uznanie" w sferach radykalnych, 
“‘"bardziej, że to głos głównego organu, fl9t> Portunistów. 

edWflH  ~ ~

D z i e n n i k i  b e r l i ń s k i e ,  mówiąc 
i po< “ .Podróży do Berlina członka gabinetu an- 

, M #!v j ^kiego, _ lorda R o s e b e r r y ,  utrzymują, 
iki i® i “ jakkolwiek wizytę tę oznaczono jako nie- 
[a \oł, P°jltyczną, to jednak musi ona mieć cha- 
st W  i 1 ter polityczny, szczególniej ze w z g l ę -  
v'si$ ? na  ^ t a r g  a n g i e 1 s k o - r o s s y j-  

Arc° tS Lord Roseberry, przyjaciel Gladstona, 
dależg^ ma do tego stronnictwa politycz
n o  w Anglii, które pragnie gorąco utrzy- 
i^ad jak najlepsze stosunki z Niemcami.

u" 
p o c

[H1

V'i,ecWc sunj(a . a ^ g i e l s k o - r o s s y j s k i c h  sto- 
c° ^  Pisze Times'. Ministrowie milczą 
jakko] S?CZe8’ółów depeszy rossyjskiej, ale 

, jji o Przykrem .jest nie wiedzieć nic
ięle ,i kłam i ; ? P rawy,  to jednak lepsze to, niż
r ° „ V  °dPowie5żm^°rm^Cy?- To Pewna jednak’. ?°
? jji’ rv chwil R°Ssyi nie jest zadawalająca i że 
r7'X Ucti,dank; * ! obecnej nie można zaśpiewać sie- 
ęgie^n pokojowej.

Ortu r/. Rawal Jpindi donoszą telegramy o 
ndrt* ■■ przez a m i»  ------

stanu.
Pf uT'*, sfronie wicekról

P_rze£  emira Afganistanu uroczystej 
■onie, po pra- 

Indyj lord Dufferin.

ocPTi raHJ':iu przez emłra Afgani sta' 
$  stanu. Emir zasiadł na tr 

J , bronie wieelrrAi r.^--- rJi po” l • .     AJLŁUJJ u nu  u uiitłiłu
e s y 1 książę Connaught. Emir miał mo

lr4- A-v.^, ł    ■1 -  -  w uuaugui. ruTur iniaiJ l^ i
V - to« "ę, w której wyraził Brytanii,
dep"1 i  Uległość dla królowej W ' e , L n0Cześnie
o db ,̂ Wicekróla i Anglii. Donoszą tworzą
ro ^ W a m ta a , że i ta część wojsk kt01mOb i l i -  

RWi rf'drugi korpus armii, z o s  t a ł  a pUjków
ia »/ i ? ° w a n a .  Składa się ona z,tvj eryi jezdnej, sarokntawaleryi, z ośmiu bateryj aityieryi j  Q t*W

Wojna p o m i ę d z y  r e p u b l i k a m i  
ś r o d k o w e j  A m e r y k i  skończyła się nad 
wszelkie spodziewanie prędko. Prezydent 
Gwatemali generał Barrios, który był głó
wnym sprawcą zatargów i wojny, poległ 
w bitwie pod Chalchuapo poczerń ciało 
prawodawcze Gwatemali unieważniło de
kret Barriosa, wzywający do unii wszystkie 
republiki. —  Obecnie jedn ak , gdy zatarg 
sam przez się zażegnany zosta ł, objawia 
Meksyk chęć wmięszania się, rzekomo pod 
pozorem pośredniczenia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 kwietnia. ( Tel . pr.) 

Adjunkt sądowy przy sądzie krajo
wym  w Krakowie, dr. Samuel S a r e ,  
otrzymał tytuł i charakter sekretarza 
rady.

.PeSKt, 10 kwietni a. . K o m i s y a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  złożona z 21 
członków, uchwaliła w  ogólnej i szcze
gółow ej dyskusyi z m i a n y ,  p o c z y 
n i o n e  p r z e z  I z b ę  m a g n a t ó w  
w projekcie o reformie tej Izby.

B ruksela, 10 kwietnia. Gdy: 
dwór pow racał z kościo ła , gdzie od
śpiewano Te Deum, z powodu roczni
cy urodzin króla Leopolda, jakiś 
c z ł o w i e k  p r z y s k o c z y ł  do  p o 
w o z u ,  w k t ó r y m  j e c h a ł  Na j d .  
O e s a r z e w  i c z wraz z hrabią i hra
biną F landryi, i rozbił szybę pow o
zową, wydając przytem okrzyki, zdra
dzające pomieszanie, zm ysłów, a mia
nowicie obłę.d religijny. Człowieka 
tego aresztowano.

B ru k se la , JO kwietnia K r ó l  
L e o p o l d ,  N a jd . C e s a r z e w i c z  
R u d o l f ,  książę K o b u r g , powrócili 
wczoraj po rewii, wśród entuzyas- 
tycznych okrzyków lu d n o śc i, do pa- 
lai-u W ieczorem  odbyło się galowe 
pr? Odstawienie w teatrze.

B ru k se la , 10 kwietnia. K ró  1 e w - 
s t w -o, Na j d .  C e s  a r z e w i c z o w- 
s t w o a u s t r y a c c y  i inni dostoj ni 
książęta zostali nadzwyczaj sympa
tycznie powitani przez publiczność 
w czasie w czorajszego galowego 
przedstawienia w  teatrze.

N a jd . C e s a r z e w i c z o w s t w o  
przedsięwezmą jutro w ycieczkę do 
Laeken, poezem udadzą się z pow ro
tem do Wiednia.

B r u k s e l a ,  10 kwietnia. (71 p.) 
Szaleniec, który w czasie przejazdu 
dworu z kościoła  do pałacu królew
skiego rozbił szybę powozu Najdost. 
C esarzew icza, nazywa się Orner 
Knudna (?), liczy lat 2 5 ,  i jest ryso
wnikiem w  ministerstwie dla budowli 
publicznych. Gremium czterech leka
rzy orzekło, iż cierpi on na obłęd 
religijny. Rozbicie szyby nie spow o
dowało" najmniejszego uszkodzenia 
Najd. Osób , znajdujących się w  po
wozie.

Berlin, 10 kwietnia. (Tel. :.r.) 
C e s a r z  W i l h e l m  ośw iadczył w pi
śmie, dziekującem stowarzyszeniu oby
wateli brunswickieh za złożone mu. 
życzenia w rocznicę jego  urodzin, iż 
starać się będzie o to, aby k s i ę 
s t w o  b r u n s w i c k i e  p o z o s t a ł o  
s a m o i s t n e m państwem związko- 
wem.

Ks. B i s m a r c k  w  połow ie maja 
ma udać się n a  d ł u ż s z y  p o b y  t d o  
K i s s i n g  e n.

C etyn ia , 10 kwietnia. (Tel. pr.) 
Administrator metropolitalny M i r o -  
fa n  w y j e c h a ł  z t ą d  d o  R o s s y i ,  
gdzie otrzyma konsekracyę na m etro
politę czarnogórskiego.

Petersburg, 10 kwietnia. (Tel 
pryw.) W  kołach tutejszych utrzymu
ją , iż wziętą została rzeczyw iście pod 
rozwagę ewentualność z a s t ą p i e n i a  
złożonego chorobą hr. T o ł s t o j a  i n
ną  o s o b i s t o ś c i ą .  Jako kandyda

tów" na stanowisko, zajmowane przez 
hr. Tołstoja, wymieniają ministra d o 
men hr. Ostrowskiego i sekretarza sta
nu Połowcewa. Dalej twierdzą, iż, po
mimo przeciwnych głosów , kandyda
tura hr. Adlerberga, na posadę am
basadora w Berlinie, ma wiele w ido
ków powodzenia. Jako następcę hr. Toł
stoja wymieniają także ks. Łobano- 
wa. który przez czas jakiś by ł pom o
cnikiem ministra Timaszewa.

Paryż, 10 kwietnia. Rząd otrzy
mał wczoraj po południu t e l e g r a m  
z P e k i n u  z doniesieniem, iż Chi - ' ;  
n y  z g o d z i ł y  s i ę .  n a  p r z y j  ę- 
c i e podpisanych d. 4 b. m. p r e l i- 
m i n a r y ó w p o k o j o w y c h .  Dzien
nik urzędowy ogłosi dzisiaj odnośną 
depeszę,

L o n d y n , 10 kwietnia. W Iz b ie  
g m i n  złożył G l a d s t o n e  o b s z e r -  
n e w y j a ś n i e n i a w s p r a w i e  n a j 
n o w s z y c h  z a j ś ć  n a  g r a n i c y  
a f g  a n i s t a ń s k i e j. Minister ośw iad
czył, iż, jak się zdaje, R o s s y a n i e  
u d e r z y l i  n a  A f g a n ó w ,  n i e  b ę 
d ą c  p r z e z  n i c h  b y n a j m n i e j  
p r o w o k o w a n i .  R z ą d  a n g i e l s k i  
z a ż ą d a ł  o d  R o s s y i  w y j a ś n i e ń .  
Przedtem jednak minister rossyjski 
Giers oświadczył w obec pełnom ocni
ka angielskiego w Petersburgu, iż ma 
silną nadzieję, że niefortunne to zaj
ście nie zatamuje dalszych rokowań, 
zapewniając przytem, iż m iejscow ość 
Pendżeh nie została obsadzoną przez 
wojska rossyjskie.

L o n d y n , 10 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W iadom ości z - A f g a n i s t a n u  w y 
w o ł a ł y  t u t a j  g ł ę b o k i e  w r a ż e 
ni e .  O b i e g a j ą  p o g ł o s k i  o r y 
c h ł o  m w y s ł a n i u  do  B o s f o r u  
s i l n e j  f l o t y ,  t u d z i e ż  75.000 w o j 
s k a  i n d y j s k i e g o  do  H e r  atu.  

L o n d y n , 10 kwietnia. W  I z b i e  
w czoraj ministerg  m i n ozn

61  a d s t o n e ,  iż w  ciągu nocy, już 
po złożonem  przezeń wieczornem  o- 
św iadczeniu, nadeszła depesza od 
Lumsdena z donn sieniem, iż gdy Ros- 
syanie, w  swoim pochodzie ku Ak- 
tapa, zagrozili bezpośrednio pozycyom  
afgańskim, wedety afgańskie zostały 
wysunięte aż do Pullihhist na lewym 
brzegu rzeki Kuszk. W edety te były 
ciągle wzmacniane aż dopóki głów ne 
siły zbrojne nie przekroczyły rzeki. 
W edług zdania Lumsdena, nie było to 
posunięcie się naprzód wojsk rossyj- 
skicli, lecz ruch ten m iał na celu ob
sadzenie korzystnych militarnych po- 
zyeyj.

L o n d y n , 10 kwietnia. Standard 
pisze : A n g l i a  p r z e d s t a w i ł  a 
R o s s y i ,  i ż  j e j  a k c y a  n a  P e d -  
ż e h , s t a n o w i  n a r u s z e n i e  o- 
s t a t n i e g o  p o r o z u m i e m  a, i nie 
może być usprawiedliwioną, ani posu
nięciom sie. ani żadnym nieprzyjaciel
skim ruchem ze strony Afganów. Ros- 
sya powinna dezawuować akcyę K o
marowa i zarządzić cofnięcie się wojsk 
rossyjskieh do dawnych stanowisk. 
T o  s ą  n i e z b ę d n e  w a r u n k i  
d a l s z y c h  r o k o w a ń  g r a n i c z 
n y c h .

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie le ń . 9 kwietnia 1665, godzina 1, 

min. 54. Alp. Tow. góra. 40'50, Węg. akeye 
kredyt. 287'— , Akeye anglo-austr. 100’50, Akcye 
banku Union 77-— . Akcye kolei Karola Lu
dwika 268*25, Akcye kolei północnej 245*— , 
Akcye kolei południowej 133*74, Akcye kolei 
Alfóld 1.82 50, Akcye kolei Elżbiety 301*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 220’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172*50, 
Wiedeńskie losy 123*— , Akcye kolei Rudolfa 
„ • — . Akcye kolei Albrechta - * —, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 106- , Galicyjskie
obłigaeye indemnizacyjne 101*50, Losy regulacji 
Cisy 118-50, Losy tureckie — — , Węgierska 
renta 95*95, Akcye banku związkowego 101 '90, 
Akeye banku obrotowego — *— , Akcye kolei pań
stwowej — * - ,  Rubel papierowy 1 *211/4, Wę
gierskie losy * 21*25, Marka niemiecka — *—, 
Usposobienie ożywione.

W ie d e ń , 9 kwietnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 281 25, Auglo- 
Austr. — • —, Unionbank — * -  , Kolej Karola 
Ludwika 262*50, Południowa —*— , Renta pa
pierowa 81*40, Galie, listy zastawne 101'60, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — , 
Galicyjski bank rustykalny —■*— , Losy z roku 
1883 — '— ,Napoleondor 9*89 V2, Rubel papiero
wy — t Usposobienie — .

Wiedeń, 10 kwietnia 1885r., godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 282*25, Anglo- 
Austr. 100'25, Unionbank 76*80, Kolej Karola 
Ludwika 263*— , Południowa 133*— . Renta pa
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Ga
licyjski bank rustykalny — *— , Losy z r. 1883 
90'50, Napoleondor 9*89— , Rubel papierowy 
1-20. Usposobienie bardzo silne.

Telegramy zbożowe z] dnia 9 kwietnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram — *— do 
— -—  zł., żyto — *- -  do — *—  zł., jęczmień
 do — *— zł., kukurudza — *— do — *—
zł., owies — * -  do — *— zł., okowita per 
10.000 ńtr procent 27*—  do 27’25 zł. Bu d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 8*66 
do 68*— zł., rzepak (sierpień— wrzesień 12*75 
12*87 zł. B e r 1 i u : Pszenica żółta (na kwieć, maj) 
172*—  m , żyto — *— m., spirytus 4180, 
olej rzepakowy — *—  m. Szczecin: Pszenica
 , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr.
48*10 fr. olej rzepakowy — *— fr., spirytus 
— •— , tr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto

•— , spirytus — *— , kukurudza 
K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor Adam K rsch ow ie ftk f.

W teatrze hr. Skarbka.

W piąteJc dnia 10 kwietnia 1885.
Na dochód Władysława Woleńskiego

MAKBET
trasedya w pięciu aktach W. Szekspira, przekład

Paszkowskiego ;
inseenowana podług seenaryusza nadwornego teatru 
Wiedeńskiego, uiu/yka Juliusza Sulzera, kapelmistrza 

tegoż teatru.

O S O B Y :

JbunkaD, król Szwedzki p. Ruszkowski
Maik°u’ . 1 Jego synowie P* KwiecińskijL)oivubcn.i /  J °  J p. Wysocki
Makbet \ „TA-i7nTłIin Wład. Woleński
Banko }  wodzowie p Zboiuski
Makduf i p. Hierowski
Lenox > panowie Szkoccy p. Piasecki
Rossę J p. Walewski
Pieanez, syn Banka pna Borodziej
Siward, hr. Northuinber'and p. Wojuowski
Młody Siwau, jego syn p. Lenard
Sejton, ofl::er pod rozkazami

Makbeta p. Senowski
Lekarz angielski p. Dęlucki
Żołnież ranny p. Pieniążek
Ledy Makbet pui Nowakowska
Leny Makduf pni Woleńska
Dama. w usługach Ledy Makbet pna Wisłobodzka 
Odźwierny P- Krykiewicz
Sługa P- Bąkowski
Żołnież P- Starzewski
Pierwsza 1 Pul Gostyńska
Druga ' 1 czarownice pna Cicnocka
Trzecia I Pni Dobrowolska
Synek Makdnfa pni Piasecka
Pierwsze 1 p. Kasprowicz
Drugie ) zja.wisko pna Waj główna
Trzecie J p. "Wysocki
Pierwszy I p. Szobert
Drugi > zbójca p. Karge
trzeci ) p. Galasiewicz

Rzecz dzieje s:.ę w Szkocyi w zamku Makbeta 
końcu 4go aktu w Augl i.

Reżyser p Apollo Lubicz.
przy

Początek o godzinie 7 wieczorem.

9 ?t<s-vrr. es - -«J a 
aS obfwrwKtoryum e. 5. Pniwewytsta wn Lwowie). 

* dnia lit kwietnia 188-5.
Barometr 723^3 aiuo. przy Unio. 0°O. Psychu - 

metr suchy 81  C. Psychrometr wilgotny 6 9 1. 
Próżność pary 6 7unro. Wilgoć 83 
4 Wiatr S2. Ozon 9

Temperatura powietrza b.5>B.
Barr-t-tf idzie w górę.

Stan barometru nać poziom morza 748,23mm 
Najwyższo tcian rafara dnia we*or*j*»egt. H . V .  

Ns-jsiŻHza tsoiperatura w cocy 6 3 o;.
Uoii opasu ntier«»»«,W o 7 g. 1.9.«w.

j ń ^ y / e r i i u i i  d «  L w o w a
dnia 10 kwietnia 1885.

Hotel G eorgia
Pp. Cielecki h Hadynkomic. W. Czajko

wski z Medwrfdcwic. L Morawetz z Żywca' W. 
Rogalski ?. Dusanowa. K. G .t.tman z Oeden- 
burga. J. Fromir.tl z Pawłosiowa.

Hotel Angśelaki
Pp T. Żelechowski z Korezowe. i)r. W. 

Wejdą z Sokala. Dr. W. Slączka z Buozaeza. 
J. Nowotny z Czech.

W i u d o n io e ó  n i y t w z n a .  Przypominamy, 
że 5YINO CITASSING jest przepisywano przez leka
rzy od iat 20tu przeciw t s o l e ś c i o m  t r i ą d k a -  
m o z o l n e m u  i  t r u t ln c s a u  t r a w l e u i u  ( d i s -  
p e p s y i ) ,  u t r a c i e  s i ł  i  a p e 
t y t u .

Znajduje się w głównych aptekach.



P o c i ą g i  k o le jo w e
od 20 m&ja 1884

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiee: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min, 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny Iwow'-

ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

P o c ią g  m iesza n y : o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 37 po po
łudniu ze Stryja. Stanisławowa, Drohoby
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no

cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar
donia.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
D o K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 

Pociąg mieszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz i 2 min. -31

po południu i o godz. 10 min. 27 wieczÓJ'
pociąg mię,szary.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze! 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 mia. 57 po południu i o go<fe! 
r0  min. 56 wieczór pociąg mięszany. , 

Do Czernioiricfi; 0 godz. 6 mia. 30 rand 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. !■>( 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

1 ocląg osobowy: o godz. 11 mia. 45 przd 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro\ 

' hobycza, Borysławia, Chyrowa.
Pociąg m ięszany : o godz 7 min. 5 wie

czór do Stryja, Stanisławowa, HusiatyW; 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardoafa

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 9 kwietnia 1885.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku tup. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  i i ł s t .  z a n t . za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n - » 4 pr- w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/a 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

» n „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 pr. w. a. w likwidaeyi 
4'/* pre. kraj. listy zastawne 
3 . JL lsty  d ł n / n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l l g i  za 100 zł. 
Indemuiz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblij*. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (dawn.bpr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalue Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 13 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/8 pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
« .  M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat eesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

r „ papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

Izłr. et. złr. et.
262 — 265 —
230 50 234 -  
284 — 288 -  
233 -  238 —

99 45 100 45
91 40 92 70
99 45 100 45
88 40 89 40

101 40 102 40
96 75 97 75

98 75 99 75

58 - 60 —

58 — 60 —
91 25 92 25

101 60 102 60

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 74 5 84
5 77 5 87
9 78 9 88

10 10 10 20
1 54 1 64
1 221i 1 24l/

60 40 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 kwietnia 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ....................................  82.55 82.70
luty-sierpień.........................................  82.60 82.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ....................................  82.90 83.05
kwieeień-październik.......................... 83.10 83.25

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k.4pr. 128.25 128.75
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.80 139.20
.  1860 po 100 złr. 5 pr. 141.75 142.25
„ 1864 po 100 złr. . . 1 7 2 . -  172.50

„ „ 1864 po 50 złr...................  171.50 172.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  153.20 153.60
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — .— — 
Renta, papierowa 5pr. z r 1881 . . 98.45 98.60
Austr. renta zł. wolna od podatk 4pr. 107.65 107.85

O b U g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e e h .................................................... 106.50 — .—
B u k o w in y ...................................................101.50 10.2.50
G a l i e y i .................................................... 101.70 102.10
Niższej A u s t r y i ....................................  105.75 106.75
Siedmiogrodu.........................   100.80 101.20
W ę g ie r ...................................................  101.75 102.25

3 . A  te e  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.— 102.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 289.50 239.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 589.— 595.—
Gal. banku łup. po 200 zł..................... — .— —.—
Gal. bank.d.han.iprz. a200zł. wpł.40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł . 861.— 863.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 487.— 489.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.25 236.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2463 2468
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 263.50 264.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 231.75 232 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303.30 303.70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135.50 136.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178.50 179.—

4 . Ł ł s t j  z a s t a w n ie  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/a pr. w.

złocie w 40 1..........................................  99.50 99.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.50 99.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 99.50 100.—
w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50

n „ „ „ w 36 1. 5Va pr- 99.50 100.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.-50 92.-50

„ „ „ „ po 5 pre. . . 99.75 100.75
„ „ „ po 5 pre. w
37 latach zw rotne..............................  99.75 100.75

Gal. banku hip. po 6 pre.....................  101.65 102.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem ake. po 51/2 pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘ /s Pre-

5 -  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 99.90
Kol. pół. po 100 zł. m. k.106.—

„ „ po 100 zł. w. a........................102.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4V* pre..............................................100.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

102.50 102.70 

102>5 103J 0 
100 zł.) 
100.35

100.30 
106.50

pła°ą ia ¥ 16-- ;

1 9 -  19.4
5420 m

24 __ źi.b.
131.75 132.2? 

68.50 69-5 
29-75 30-ł 
37.- 37.5«,

u.
n. 124.45

100.50
100.30

83.25
90.40

złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.75
z r. 1867 . . 90.10
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — . -  — .—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—
6- Ji re s y.

lust. kr. dla han. i p i. po 100 zł. w. a. 178.—
Clarego po 40 zł. m. k............................... 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.-50
Keglevicha po 10 zł. m. k................... 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.75
Palfiego po 40 zł. in. k. . . .  40.—

178.-50 
43.75 

115.-50 
20 . —  

18.80 
24.— 
47.25 
40 50

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ węgiersk. „ P° 5 *Ł 

Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a. . .  ....................

Salina po 40 zł. m. k. . - • • • •
St. Genois po 40 zł. ni. k- • • • :
Pożycz, m. Stanisławowa (p*>«0 w- 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - ■ •

„ „ po 50 zł. w. a- • • ’
Waldsteina po 2 > zł. ni. k. • • ■ ' 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7 . W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p.
Hamburg za 100 mark. w. p.
Londyn za 10 ft. szt. . . . ■
Paryż za 100 fr..............................• 49.07.ou

K n r »  z ło t a -
Dukat eesarski mon.........................■

„ pełnej wagi . . . . .
K o ro n a ..............................................
20-frankówka....................................
Rossyjski i m p e r y a ł ....................
Talar związkowy  .......................—
Srebro ...............................................  —

B a n k  k r a j o w y  
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej 
4 'i, pro. obligaeye pożyczki krajowej 
5 pro. oblig. komunalne banku kraj.
41/> pre. krajowe listy zastawne

Z lwowskiej Izby handlowej i przemy9,®wep
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 9 kwietnia 1885.

Jednolity dług państwa w ban k notach  
„ „ w srebrze •

Renta w złocie .................................. •
5 pre. austr. rent marcowa . . ■ •
Akcye banku wiedeńskiego . . • •

„ „ kredytowego . .
L o n d y n ....................................... - •
Srebro 
Napoleondor 
Dukat eesarski men.
10P tnsrek niemieckich

—-

5.81.— 
5.80.—

~9.81.50
10 .1 2 - -

10.14'

A
91.25

■ A l

L. 4849. (2260 3— 3)
C. k. sąd delegowany miejski w Kra

kowie podaje do wiadomości, ,iż Franciszka 
Derasa uchwalą c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z 17 stycznia 1885 1. 560 za u- 
mysłowo chorego uznano i że kuratorem 
dla niego ustanowiono Józefa Derasa z Cha- 
rowic.

Kraków, 12 lutego 1885.

L. 12658. (2300 !— 3)
C k. sąd powiatowy w Dobromilu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re
alności w Kniaźpolu pod 1. 65/37 położonej 
wedle instr. I. pag. 72 tejże gminy, ciało 
tabularne stanowiącej, dłuzuisa Waśka i 
Justyny Andrusiaków własnej, na zaspoko
jenie pretensyi zakładu kredytowego wło 
ściańskiego w kwocie 228 zł. 16 et., dnia 
27 kwietnia, 1 czerwca i dnia 13 lipea 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 600 zł , na 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, w y

ciąg Ubularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przrjrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie
li. którymby uchwała licytacyjna przed ter
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę
czoną być nie inogta, lub którzyby po w y
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
16 grudnia 1884 do tabuli weszli kuratorem 
Leona Steciaka i tychże wierzycieli o roz
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawia
damia.

Z o. k. sądu powiatowego 
Dobromii, 30 grudnia 1885.

L. 5891. (1484 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Załośeach za

wiadamia, że celem ściągnięcia pretensyi 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwotach 113 zł. 40 ct., 113 zł. 40 ct. i 
1198 zł. 9 ct. aw. z pn. odbędzie się na 
dniu 22 maja 18bó <_> lO godzinie rano re- 
lieytacya reainośei w Z*.łoścach nowych pod | 
1. sp. 325/390 leżącej jak dom. I str. 175

1. 7 i 8 haer. i str. 181 1. 10 haer. do masy 
rozbiorowej dłużnika Barucha czyli Borucha 
Markusa Ostrowera należącej z tern, że re
alność na tym terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się war
tość szacunkową 4000 zł.

Wadyum wynosi 400 zł. aw.
Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun

towych przejrzeć można w t. s. registra
turze,

O tern zawiadamia się obie etroay i 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
ta uchwała lub późniejsza z jakiejkolrtiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 5 kwietnia 1883 pra 
wo zastawu na sprzedać się mającej real
ności uzyskali, do rąk kuratora p. Juliana, 
Karabińskiego w Załośeach.

Załośce, 27 grudnia i 884.

L 12659. (2301 1 - 3 )
C k. syd powiatowy w Dobromilu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kniaźpelu pod i. 79/84 
położonej, dłużnika Iwana Capiaka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 324 zł 14 
ct. dnia 4 maja, 8 czerwca i 13 lipea 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 3-50 zł., na trze
cim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, pro

tokół opisania, i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia się dia w ierzycie
li, którymby uch w,da licytacyjna przed ter 
minom z jakiegokolwiekbądź powrdu dorę
czoną być nie mogła, lub którzyby po za- 
stuwniezem opisaniu powyższej realności, to 
jest po dniu 25 listopada 1871 do tabuli 
weszli, kuratorem Leona St*ciaka i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Dobromii, 31 grudnia 1884.

pożyczki 6000 zł., tudzież reszty pożyczki 
5665 zł. 73 ct. z pu. odbędzie się dnia 7 
majs, 18 czerwca i 23 lipca 1885 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy
musowa li cy tacy a do Noego Wuuder wedle 
dom. 82/96 pag. 208/356 n. 23/2! haer. na 
leżącej realności pod 1. 5 0 t8/4 we Lwowie 
połsż nej, na których dwóch pierwszych 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy 
wołania 12425 zł., lub na trzaeim przynaj
mniej za cenę wyrównywająeą wszystkim 
realność tę obciążającym długom hipotecz
nym sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1242 zł. złożoną być ma.

Warunki licytacyjne w rsgistraturze 
sądowej przejrzeć lub od opisać wolno.

Nareszcie, że dla wierzycieli niezna
nych, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 22 stycznia 1885 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egeku- 
cyjnej dotyczące z jakiłgokolbądź powodu 
doręczone byó nie mogły, adw. dr. Wnld- 
nian kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Reiss mianowany zostsł.

Lwów, ;4 marca 1885.

krpr>Bvffla zasP?k0jenie pretensji 
kredytowego włościańskiego we Lwow^
W , e  191 „Ir . 8 t  e t  «  „  z p Ł  dai.

j  i dnia 10go czerwca 1885 kazd/’ 
razem o godzinie JOtej nmo li tylko z « !l. 
wyżej ceny szacunkowej 400 złr. *■' 

y  J nikt ceny szacunkowej nie 
natenczas odbędzie się termin celem u‘ 
zenia ułatwiających warunków w dniń 
Opca 1885 o godzinie 10tej rano na k r  
wzywa się wszystkich wierzycieli hip- 1 tBI
■f mejawiający s ic  za p rzy stęp u ją cy ch  

będaSX0S''1 wniosŁ'ów wierzycieli u*"1

Wadyum wym-si 40 złr.
Reszta warunków !icytacyjnyOJ’

ciąg tabularny i akt o s z a c o w a n ia  można'
tutejszej registraturze przejrzeć- 

• r Wreszcie ustanawia się dla wień 
cieli którym by uchwała licytacyjna p r  
terminem z jakiego kolwiek bądź poW°*. 
poręczoną być nie inogła, lub którzyby 
wydanm wyciągu tabularnego to jest 
dniu 26go listopada 1884 do tabuli wes‘, 
kuratorem Stefana Pasternak z T»rn»« 

C. k. sąd powialowy 
Starasól, dnia 13 stycznia 1885.

L, 7184. (2057 3— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Galicyj
skiego Zakładu włościańskiego w likwidacji 
w kwocie 163 złr. 14 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 4 maja, 
8 czerwca i 2 lipca !8 v;5 o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna licytacya realności 1. 31 
w Bieńczyeach położonej Tomasza i Grze
gorza Raźnych własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Rasztę warunków licytacyjnych pizej- 

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożeniu lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzy
cieli i strony na termin 6 li a ca 1885 o g o 
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Kremer z sub- 
stytucyą adw. dra Schoena w Krakowie.

Kraków, dnia 27 lutego 1885.

L. 13787. (2068 3-' 
wowie o £

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w cj|
C. k. sąd krajowy we

L. 9912. (2309 1— 3)
C. k. sąd krajowy ogłasza, że w biu 

rze 12 sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
gal. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie pięciu rat zaległych po 270 zł. od

L. 229. (1807 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Taraawca połoźnaej wedle wykazu hip. 7 
tejże gminy dłużnika Iwana Jacyszyna wła-

zaspokojenia pretensyi galie- tasy 0Si!t'I  
dności we Lwowie w kwocie U ?  .̂1 
117 złr. 40 ct., 117 zł". 74 ct • 201^
45 et. z przyn. odbędzie się dnia 7go 
1885 i 18 czerwca 1885, każdym razeij 
godzinie 11 przed południem przymuś 
licytacya do Stanisława Jakubowskiego 1 
dle dom. 256 pag. 145 n. 20 haer. o f  
żącej realności pod l  6853/4 we Lw j 
położonej, na których terminach realuj 
ta tylko wyżej ceny wywołania 8469 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
stanie, że jako wadyum kwota 846 

i 90 c-t. złożoną być ma, wyciąg hipotek 
i warunki licytacyjne w registraturze 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nares*| 
że dla wszystkich wierzycieli, którzyby J 
wydaniu wyciągu tabularnego, to"jesl 
dniu 7go grudnia 1884 rzeczowe praW  ̂
wspomnianej realności nabyli, lub którjT 
uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
kucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
doręczone być nie mogły adwokat dr. p 
mann kuratorem, a jego zastępcą ad* 
dr. Dąbrowski mianowany został. '

Lwów, dnia 21 marca 1885.



Resztę warunków i akta przejrzeć mo
żna w registratnrze sądowej. j

t 9A1S1 Kulików, 2-3 stycznia 1885.
U . . (2216 8 - 3 ) .  ___________

. tutejszym c. k. sądzie powiatowym L. 5384. (2274 3— 3) j
3  tr,z®ck terminach^dnia 7go Na tuspokojenie pretensyiDm ytraKry-

lipiu_ja °®a â l ig o  czerwca 1885 i 16go woruki w kwocie 43 złr. 25 ent, przedsię-
każdym razem o godzinie lOtej wziętą zostanie w dniu 20 kwietnia 1885, 

Śfali» ■ V? daiem na rzecz c. k. uprzyw. o godzinie 10 rano przymusowa relicytaeya ! 
L  / I  g0 akcyjnego Banku hipotecznego realności pod lk. 192 stary sub. 370 w Do- ] 
ouhiin °Wle Pto 2885 złr. 37 ct. w. a. z pn. rożowie położonej, Anny Serota własne;. ! 
f  y | sprzedaż realności wedle dom. IV  Cena wywołania 337 złr. wadynm 34 j
na nr> i  1 on* p °d b 2 i 3 złr. lecz realność ta sprzedaną będzie także j
naw '^L,Z o '^ ZU W, ®*ryia’ wedde dom IV niżej ceny szacunkowej.
luwL 1 , :  nr:  I • 0 Maiera Zwi- Dalsze warunki i akta do przejrzenia j

Sprzedaż odbędzie się w 3 terminach 
18 maja, 15 czerwca i 18 lipca 1885, za
wsze o godzinie 10 rano, kuratorem wierzy
cieli niewiadomych p notaryusz Trybulee 
w Nowymtargu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

Nowy targ, dnia 31 grudnia 1884.

llinga należących.
Cena wywołania stanowi wart ść 7509 

z{r-> zakład 750 złr. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

Cl%g tabularny można przejrzeć w tusadowei 
tegistraturze. J

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 2 marca 1885.

Dalsze waru 
w registrąturze.

Łąka, dnia 19 lutego 1885.

L- 16016.

L. 896. (2238 -3— 3)
Dnia 4 maja 1885 i dnia 8 czerwca 

1885, o godzinie' lOtej rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- ■ 
daż realności pod lk. 63 w' Drohobyczu na j 
Zwaryckmm przedmieściu położonej mała ta- ! 

(2215 3— 3) bularnego nie stanowiącej w sprawie Sim-W „  i i •  ̂ . uuiarueKO me stauu1
odbe<W JSZym ®'u T Powi atowym c-hy Lów prze-iw nieobjętej masie spadko-
zastmknTpn!  ̂ prośbę Jozefa Grossa celem Wej Bazylego Iiołosa pto 50 złr. w. a. zpn. j 
cie IRk j- a vyw ZOi;e) rretensyi w kwo- Cena szacunkowa wywołania wynosi
daż ,  « / •  a( r  pQ- Pf.sJ“ »>8owa sprze- 258 złr. wadynm 25 złr. w. a.
Pod lk  „lcz“ ej . beytacyi realności Przy tych terminach realność tylko za ;
ksieoi " o rn n r lw o i^ f"  ^Ul6 k’ k ’ P‘ k ^6 l ’Jb wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 
Shości nod n 7 1 • karty wła" 1)0 ,?łoZ('nia lżejszych warunków w
właermi i  ̂ i ‘ 1"a,l{a Jakóbs, Meha razie nie sprzedania wyznacza się termin
Bwfririinia P ,wy rea,n°ści pod lk. 66 w pa dzień 22 czerwca 1-85, o godzinie V  ej
grumowe n l,rL iaZem a bip- L 114 kfliW  rano w biurze V. i
Mecha przedtem rtłużuika Jakóba Resztę warunków licytacyjnych tudzież j
Poci póz 2 pbt,caie we.dle karty własności akt opisania i ocenienia w tutej zo sądowej 1
terminach ‘ tra SPeitfcl Własnej w trzech registrąturze przejrzeć można.
U ao czerwca 1 « » * •  V 8'' m*ia 1885, duia Dla wierzycieli, którymby uchwały są-
każdym „  j  - a 16o °  1'pca 1885, dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty-

j  -Meiu o goetzime l o  rano. ' —  U- J-  s”  °

L. 6518. (2270 2 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że celem wydobycia pretensji e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w" li- 
kwidaeyi we Lwowie w kwocie 326 złr. 
32 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej iicytaeyi realność wło
ściańska spadkobierców śp. Piotra Radkie
wicza własna w Rawie pod 1. a 380 poło
żona, ciała tabularnego wyk. Lip. 835 sta
nowiąca na 1050 złr. oceniona na terminach 
dnia 5 maja 1885, 19 maja 1885 i 2 czer
wca 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w (usadowej 
registrąturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 31 stycznia 1885.

rzowie spadkobierców Jana Kuliga własnej 
celem ściągnięcia pretensji byłego Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 
w. a , wadyum 100 złr. w. a.

Akta oszacowania i warunki licyta
cyjne można przeglądnąć w registrąturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 29 stycznia 1885.

S m  S * *  f j ?  *  -• 
•w«2SE

C. k. sąd powiatowy 
fctryj, dnia 4 grudnia 1884.

cząee z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowany został adwokat dr. 
Popławski kuratorem

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 16 stycznia 1885.

L. 428.
ur , . . (1940 8— 3)

_dmaeh 4 maja, 8 czerwca i 13 ii-

L 7935. (2259 8— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei Ja-

L. 532. (2276 2— 3)
C. k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

celem zaspokojenia pretensji Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie 91 złr. 
50 ct. i 100 złr. z pn. odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności tabularnej Ma
cieja Gacka własnej w Chabówce pod lk. 
13 i 19 położonej pod następującymi wa
runkami

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Termin licytacji dnia 18 maja i 15 

czerwca 1885, zawsze o godzinie 10 rano.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
N osy targ, dnia 9 lutego 1885.

L. 12210. (2312 2— 3)
W  celu zabezpieczenia budowli zacho

wawczych wykonać się mających w latach 
1885 i 1886 na gościńcach państwowych w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w sekcji 
jarosławskiej., odbędzie się dnia 23go kwie
tnia 1885 o godzinie 12tej w południe w 
c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacja na 
podstawie pisemnych ofert.

Koszta robót na rok 1885 po cenach 
fiskalnych obrachowane wynoszą 1066 złr. 
38 ct. w. a.

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
w wadyum wynoszące 5 prc. od sumy fis
kalnej z wyrażeniem żądanego wynagro
dzenia nietylko cyframi ale także i literami 
w wyznaczonym powyż terminie najpóźniej 
do godziny 12tej w południe wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według istniejących 
przepisów lub nie podane w terminie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. namiestnictwa 
Lwów, dnia 27 marca 1885.

pea 1885 zar-a* "  o  czerwca i i s  u - Ea Jędm czyka w kwocie 100 złr. zpn. od-
lem ioia’ 7 e 0 10 ra,Ł0 odbędzie się ce- będzie s e w gmachu sądowym w dniach 6 
zaliczkowe^618, * !6fZytelaości Towarzystwa majs , 21 “maja i 17 czerwca 1885, o godzi - 
złr. zn,, 8 m -w ^ f ^ o w ic a e h  w kwocie 38 n,*e i o  rano 'egzekucyjna licytacja realności

sadzie
t> — -  y - -  —  u xi, Gena

można ę wprunków w przejrzeć 270 J
r, , Resztę warunków licytacyjnych przej-

K r z e s z o w i c f u L n o T S s  rse  ̂ możf  w ref straturze, e' ^ ritf laie d°, ut.go i  cod. ufużenm lżejszych warunków licytacyjnych
L. 13467. ’-------- --------  wzywa się wierzycieli i strony na termin

W dniech 6 m< * 100- • ^— 3) 18 czerwca 1885 o godzinie 10 rano.
1885 o godzinie iti lbboJ  10 czerwca Kuratorem wierzycieli hipotecznych
t«tej8zym sadzie nr7vmi,c° J 0 ^ dz‘ e się w niewiadomych jest adw. dr. Affe z substy- 
<laż realności pod nk S S pnWl®sfQa sPrze' tucJ% adw." dr Proppera w Krakowie.

*  - • • - ’ w, Sielcu po- Kr.-ków, dnia 3 marca 1885.

sprawie zakładu kre- L. 3805. (1447 2 -  3)
, « W .  b tu lir .

dytoweeo w ł 'ó i M i  w sPraw'ie zakładu kre-
masie F ra n ch '^ 11̂  8°  Przeck’v nieobjętej C k. sąd powiatowy w Jordanowie
po 3 z ł r / i  i-ót ł i ‘)kowskiej Pto 22 rat podaje do publicznej wiadomości, że celem
w. a. zpn 1‘ y kapitału 18 złr. 55 cnt. zaspokojenia pretensji c. k. uprzyw. Za-

Cena i kładu kredytowego włościańskiego w likwi-
200 złr w a acunko\>'a i wywołania wynosi dacyi we Lwowie w kwocie 271 złr. 45 ct. 
Wy igły eh tVr" *  yum 20 złr. w. a. Ba po w. a. z pn, przedsięwziętą zostanie w dniach
*Jżej eenv wre m.a . re&B':°ść tylko _za lub 30g 0 czerwca 1885, 3go sierpnia 1885 i 27

Gdyby 0 adla sprzedaną będzie. sierpnia 1885, każdym razem o godzinie
szych t e r « 4 r : f Z°na realjł®śt5 na Powyż* lOtej przed południem egzekucyjna sprze 
celem nłni-nt6 aPr2®daną nie została przeto daż przez publiczną licytację realności; 

*evinv,h  ułatwiających warunków li- ........... “  ’ ‘

L. 1388. (2237 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko
jenia wierzytelności pożyczkowej c. k. uprz. 
gal. Zakłada kredytowego włościańskiego 
a mian wicie 5ein rat po 18 złr. 26 ct. w 
a. i resztują&ego kapitału 243 złr. 13 et. w. 
a. sprzedawać będzie w drodze licytacji 
publicznej realność pod nr. 67 w Uhor- 
nikach p„łożoną według dom. I pag. 84 n. 
2 haer. do dłużnika Lucia Kozaczuka na
leżącą, na 550 złr. oszacowaną w terminach 
dnia 5 czerwca 1885, dnia B lipea 1885 i 
dnia 31 lipca 1885, zawsze w tut sądzie 
o godzinie 10 rano z tem że przy trzecim 
terminie realność ta też poniżej ceny sza
cunkowej sprzedaną zostania.

Cena wywołania wynosi 550 złr. 
Wadyum 55 złr. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i tych którym by uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się p. 
Jędrzeja Daniłowieza z Tyśmienicy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmieniea, dnia 27 marca 1885.

cjtacyjuyeh dłużnika Walentego Sra alka w gminie
% lipca 1 8 8 tWyzilacz.a . s '§ termin na dzień Skomielny białej pod lk. 84 położonej.

Res7fti J? g0 ,1 ;uie I® rano. Cena wywołania wynosi kwotę 400
przejrzeć w ^Stacyjnych  wolno złr. w. a.

Dla v ^eSłstra^ rze  tusartowej. 
i innych n « t ^ lU uiewiadomych wierzycieli 
Pi e ^  t  ?  ki“ - -  ra adwokata dr.
» r i o ™ .  ' 5 !« !idwout*

C. k. sąd powiatowy ni o.
Sambor, dnia 20 listopada 1884.

L. 3294.

Wadyum kwotę 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut sądowej registrąturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 23 września 1884.

C. k. sąd powiatowy w Ruhk(2266 3— 3)

L. 11816. (2244 2- -3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele

gowany mtejski ogłasza, iz celem zaspoko-

L. 10058. (2262 2 - 3 )
Dnia 12 maja 1885 o godzinie 10tej 

rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real
ności pod wyk. hip. 188 księgi gruntowej 
gminy Iwkowa objętej Wojciecha i Mary- 
anny Piechowiczów własnej i realności wyk. 
hip. 398 księgi gruntowej gminy Iwkowa 
objętej Tomasza Kity własnej, na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, celem zaspokojenia sumy 126 złr. 31 
ct. i 76 złr. 4 ct w. a.

Cena wywołania 600 złr. w. a. 
Wadyum 60 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registrąturze.
Sprzedaż powyższych realności odbę

dzie się za jakąkolwiekbądź cenę.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 20 stycznia 1885.

L. 6823. t (2311 2— 3j
W celu zabezpieczenia budowli konser

wacyjnych, które mają być wykonane w la
tach 1885, 1886 i 1887, na gościńcu pań
stwowym żółkiewskim, w tamf. okręgu 
budow n, odbędzie się dnia 23go kwietnia 
1885 o godzinie 12tej w południe w c. k. 
Starostwie w Żółkwi, licytacja na podstawie 
pisemnych ofert. Suma fiskalna robót kon
serwacyjnych, które w roku 1885 wykonaae 
fcyć mają wynosi:
w sekcyi drogowej Żółkiew 879 złr. 931/, ct.

Rawa 1691 82
ogółem kwotę 2571 złr. 751/3 ct.

Oferty wniesione być mogą tak dla 
jednej jak i dla obu sekcyj drogowych ra
zem, zatwierdzenie oferty nastąpi jednak w 
każdym razie według pojedynczych sekcyj 
z uwzględnieniem najkorzystniejszego wy
niku licytacji. Zastrzeżenie oferentów, że 
oferta jest konkretalną uważanem będzie za 
nieważne.

Plany, kosztorysy, jak niemniej ogólne 
i szczegóło we warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymię 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone w wadyum 5 prc od sumy fis
kalnej i z wyrażeniem podanych cen, nie- 
tyiko cyframi, ale także i literami, wnie
sione być mają w oznaczonym terminie, 
najpóźniej do 12tej godziny w południe.

Oferty nie ułożone według przepisów 
istniejących lub niepodane w terminie po
wyżej oznaczonym, nie będą uwzględnione.

Z e /k . namiestnictwa
We Lwowie, dnia 27 marca 1885.

« •  v  *  & r  r k t S f f i r i i  £ . ’ ■ *>. ' • » »  w
J> 1  18 czerwca 1886, o 10 acdziaie n w  • j S f e ,  “ Ii 3 Dł« n i  ̂ tiuiLozji,a syna JasoDa zdpi^ćku ĵ.
żona dało domu w Częstym poło- ; Cena wywołania 2200 złr. 

gało tabularne stanowiące. i Wadyum 220 złr.
100 złr wywołania 1000 złr. wadyum j _ Resztę warunków licytacyjnych przej-

, , , . , , . j rze<  ̂ ™ożna w registrąturze.
żna w S i  ^ ,1 akta PrZt' j m c -  Wadowice, dnia 5 marca 1885.

w registrąturze sądowej.
Kulików, 22 września 1884.

L- 7311.
C. k. _ (2267 3— 3)

|d powiatowy w Kulikowie za-wiiSom i, A T w muiiKowie za-
tobierców ś 6 pW f a s ^ P  ef tekuCyJuej sPad‘biełM rv.„ ■ P’ 1 1  Torodko przeciw meo- 
£  Ł  f sPadk°wej Seńka Papki pto 420 
kwion?" będzie w sądzie na dniu 16

wietnia, .5  maja i 18 czerwca i 885, o 10
ili-au'11'16 rf Qo feala°ść pod 1. domu 60 w 
Kiąca110 P°T-'żona ciało tabularne stano-

L 9185.

Cena wywołania 1755 zł. wadyum lO pr

Gazeta Lwowska Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1885.

(2277 2— 3) 
C. k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

celem zaspokojenia na rzecz Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie 9 rat 
pożyczkowych po 9 ’75 złr. i reszty długu 
133 złr. 46 ct. w, a. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realn- śei w łość. i. k. 
17 w Skrzypnem dłuźniezki Katarzyny Jam- 
rychowej własnej wedle starych ksiąg grun
towych ciało tabularne stanowiącej, pod na
stępującymi warunkami.

Cenę wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.

L 3575. (1449 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

p daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensji c, k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacji we Lwowie w 
kwocie 102 złr. w. a. z pn. przedsięwziętą 

I zostanie w dniach 1 lipca, 4 sierpnia i 28 
sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 

; lOtej przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację realności dłużni- 

; ków Jana i "Mstrjaany Bednarczyków w 
gminie Słonnem pod ]. k. 5 subr. 13 poło 
ŻO1101.

Cepa w yw ołania wynosi kwotę 600
l złr. w. a.

Wadyum kwotę bu złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registratnrze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 20 września 1884.

L. 5287. (2017 2 - 3 )
W doiu  7 maja 1885 o godzinie 10 

rano przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 49 w Wampie-

L. 1932. (2310 2 — 5)
W celu zabezpieczenia budowli zacho

wawczych, wykonać się mających w latach 
18-5, 1886, 1887 na gościńcach państwo
wych w Sanockim okręgu budowniczym, od
będzie się w dniu 23go“ kwietnia r b. o go 
dzinie 12tej w południe w c k. starostwie 
w Sanoku licytacja na podstawie pisemnych 
ofert :
Kwoty fiskalne tych robót, które w roku 
1885 przyjdą do wykonania są następujące:

! Ustrzyki 7526 zł. 84 ct. w. a. 
Sanok 7363 zł. 45 „ „

Rymanów 1891 zł. 30 s „
Domaradz 3126 zł 55 V, „ „

Razem 19908 zł. 14V2 et. w. a. 
Piany, kosztorys sumaryczny, wykaz 

cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c b. starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 cnt i 

• wady litu wynoszące 5prc. od sumy fiskal
nej, z wyrażeniem żądanego wynagrodzenia 
nie tylko cyframi ale także i literami w wy
znaczonym powyż terminie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być ma

ją . Oferty wniesione być mogą dla jednej 
alboteż dla kilku lub wszystkich sekcyj dro

gowych razem, zatwierdzenie ofert nastąpi 
■ jednak w każdym razie według pojedyn

czych sekcyj, z uwzględnieniem najkorzy
stniejszego wyniku Iicytaeyi.

Oferty, nie ułożone według istniejących 
przepisów lub nie podane w terminie, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1885.



L. 10495. (2299 1— 8) , należących.
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu p o - j Sprzedaż odbędzie 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże j publiczną w 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietnicach położonej

minach 29 
24 czerwca

wedle Lustr. T. I pag. 211 tejże gminy ciało ■ 10tej przed południem.

się przez licytacyę 
ądzie tutejszym w trzech ter- 

kwiatnia 1885, 27 maja 1885 i 
1885, każdym razem o godzinie

tość
tabularne stanowiącej dłużników Jana i Ma- \ 
ryi Forstera własnej, na zaspokojenie pre 
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego i austr. węgierski Bauk przy udzieleniu 
w kwocie 250 złr. dnia 27 kwietnia d n ia ! życzki przyjęta w kwocie 37.000 złr 

dnia 13go lipca 1885, każdym1 c z e r w c a  i
razem o godzinie 10 rano a to na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej 
takowej. Wadyum wynosi 50 zł. Reszta wa 
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tutejszej registra- jj 
tu rze  przejrzeć. J

W  reszcie ustanawia się dla wierzy
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powoda do 
ręczoną być nie mogła, lub którymby po

Cenę wywołania stanowić będzie war
tej nieruchomości wedle statutu przez

po- 
po-

niżej której przy lszym  i 2gini’ terminie 
dobra te sprzedane nie będą.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma
jące wynosi 8700 zh. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy
znacza się termi* na dzień 24go czerwca 
1885 godzinę 4 po południu na który wie-

15

bulowanej, celem zaspokojenia sumy 98 złr. 
wa. zpn. na rzecz e. k. uprz. zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena wywołania 150 złr. wadyum 
złr. w. a.

Resztę warunkrw można przejrzeć 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, 9 marca 1885.

w

L. 12664. (1657 3— 8)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości Mar
kusa Laufera w kwocie 67 złr. z przynale- 
żytcściami, odbędzie się w gmachu sądo
wym w dniach 5 maja, 9 czerwca i 10 li
pca, 1885 egzekucyjna licytacja realności lk.

pisuje się niniejszem konkurs.
Petenci mają podania swoje należycie 

adstruowane, przy załączeniu tabeli kwalifi
kacyjnej wedłud formularza rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 19 stycznia 1879 I- 
729 wnieść w przepisanej drodze do tutej
szej Izby w przeciągu czterech tygodn 
dnia trzeciego ogłoszenia, w Gazecie 
skiej.

O. k Izba no tary a Ina 
Lwów, dnia 21 marca 1885.

od 
lwow-

F56.
Gdy

%ia ig 
lteie °{■Wie 

pr; 
k. tern 

W

Lk 9526. (2282 3- 8) 
K O N K U R S  

na pcsady poeztmistrzów;
1)  przy c. k. urzędzie pocztowym w Wi

śniczu w powiecie

wydaniu wyciągu tabularnego to jest po j rzyciele hipoteczni, stawić się winni celetu
dniu 27 października 1884 do tabuli weszli, 
knratorem Leona Steciaka i tychże wierzy 
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i usta 
nowioneniu dla nich kuratorem niniejszem 
się zawiadamia.

Z c. k.- sądu powiatowego.
Dobromil, dnia 30 października 1881.

L. 3 - 3 )6556. (1988
Krakowski sąd deleg. miejski o 

iż celem zaspokojenia należytości Adolfa i 
Natali Reinerów w kwocie 80 zł z pn. od
będzie się w gmachu sądowym w dn ach 
30 kwietnia, 2 maja i 1 c/erw ca 1885, o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacja po
łowy realności 1 41 w Zastowie Katarzyny 
Kaszowskiej własnej.

Cena wywołania 181 złr.
Wadyum 27 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzy a się wierzycieli 
i strony na termin 1 czerwca 1885 o 4 tej 
po południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie
wiadomych jest aaw. dr. Dominik Markie
wicz z substytucyą adw. dra Czernego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 24 lutego 1885.

ułożenia lżejszych warunków według któ
rych Kptzedarz licytacyjna w trzecim ter
minie rozpisaną zostanie.

Glosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy
cieli którzy na termin przybędą

O rozpisaniu tej lieytaeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony e. k. urząd 
podatkowy w Dąbrowy c. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie wszyscy wierzyciele hi
poteczni następnie ci wierzyciele którzy by 
po dniu 5go mzrca 1885 do hipoteki dóbr 
Brnik weszli lub którymby uchwała niniej
sza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną do rąk kuratora który niniejszym
w osobie adw. dra Brzeskiego z substytucyą
adw. dra Salomona ustanowionym zostaje 
tudzież przez edykt którego ogłoszenie 
równocześnie zarządza się,

W  Tarnowie, dnia 5 marca 1885.

L. 3804. (1448 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. Z a 
kładu kredyt, włość, w likwidacyi we Lwo-

bobeńskim za kontrakt®®
167 w Brzozie królewskiej W oj: iecha Miazgi j służbowym i kaucyą 800 złr., z roczny®1 
własnej. Cena wywołania 530 złr. wadyum j poborami płacy 500 złr.,1 ryczałtu tance®'

-------* > " . -i I~\ i, ♦ — d mi.ni53 złr. Resztę warunków licytacyjnych prze j-j ryjuego 120 złr. i wynagrodzenie fj>0 
rzeć można w registraturze; ewentualnie do j za dziennych posłańców między Wiśni>-z®
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 8 j 
sierpnia 1885.

a Bochnią.
| 2)  przy c. k. urzędzie pocztowym *
j lłum aczu w powiecie tłumaekim za kontra- 
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Maryan Wodziński w Leżajsku 
Leżajsk, 1 lutego 1885.

L.

nymi poborami płacy 500 złr., ryczałtu kan
celaryjnego 120 złr., dodatku na ekspedyto
ra inO zlr. i ryczałtu 700 złr. za dwurazo- 

i We dz[enne jazdy do dworca kolei i
o)  na posadę ezpedytora przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Podbużu w powiecie 
urohobyckim za kontraktem służbowym ’ 

aucyą 200 złr. z rocznymi poborami płacy 
z r., ryczałtu kauccJaryiflefifo 60 złr* 1 

m>J2 r0dZf  ko 1000 złr- za dzienną j azd« 
posłańczą do Sambora.

Podania należy wnieść w przeciąg®: poczt 1

ę, : 
z ( 

J? ai 
loO

. Gdy
JSCa

ir

i p0k. sa
w nini,
)leczeń 
dr. B

L. 12267. (1435 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Tyśraienicy 

zawiadamia, że celem zaspokojenia należącej 
się zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
sumy 335 złr. 72 ct. w. a, odbędzie się w 
sądzie tut. dnia 1 maia 1885, dnia 29 maja 
1885 i dnia 26 czerwca 1885, zawsze o 10 
godz. rano publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 76 subr 209 w Tyśraienicy położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłu
żnika Michała Łohazy a względnie do 
tegoż spadkobierców Piotra i Jakuba i mało
letniej Maryi Łobaza należącej.

Cena wywołania wynosi 1500 złr. w. a., 
zaś wadyum 150 złr w. a.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania przejrzeć można w tutejszej registra
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 31 grudnia 1884.

L. 4449. (2126 3 - 3 )
Ze strony e. k, sądu powiatowego ce 

lem zaspokojenia pretensyi skarbu podatko
wego w lluśei 1219 złr. 14 ct. w. a. rozpi
suje się ponowną egzekucyjną licytacyę re
alności pod lk. 307 w Białym Kamieniu 
położonej, według wykazu hipotecznego po
wyższej gminy część I. nr. 854 do masy 
spadkowej Jakiera Pfefera należącej na dniu 
4 maja 1885 i dniu 2 czerwia 1885 o go
dzinie l it e j  przed południem w sądzie tu 
tejszym odbyć się mającą pod warunkami 
tusądową uchwałą z dnia 24 marca 1883, 
1. 873 ogłoszonymi.

Olesko, dnia 20 grudnia 1884.

wie w kwocie 96 
wziętą zostanie

złr. w. 
dniach

a. z pn przedsię- j grodu

9733. (2330 1— 3)
Konkurs, sa posady ekspedientów
1) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Wybranówee w powiecie bobreckim za kon
traktem służbowym i kaucyą 200 złr. w. a.
z rocznemi poborami: płacy 200 złr. ryczał- ezterycb tygodni do c. k. Dyrekcji 
tu kancelaryjnego 60 złr. i wynagrodzenia telegrafów we Lwowie.
800 złr. wa. za dziennie dwu a względnie 
trzy razową jazdę posłanczą do dworca tam
że i

2) przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Ciśnie w powiecie liskira za kontraktem służ
bowym i kaucyą 200 złr w a. z rocznymi 
poborami: płacy 150 złr. ryczałtu kancela 
ryjnego 40 złr. i wynagr dzenia 500 zł. w. 
a. za codzienne jazdy posłańcze do Bali -

Lwów, dnia 4 kwietnia 1885.
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C. k. sąd krajowy 

Klukowie na zasadzie S.
jako

(2294 l - j  
handlowy *

62 ord. konk.
mą

'^dzeo
7 Au

le -i*  Dr

27 czerwca 1885, \
zwoLł na otwarcie konkursu na tyZy

Podania należy wnieść w przeciągu ; Maia Herza kupca nieprotokołowansg^^iju F u
1 sierpnia 1885 i 26 sierpnia 1885, każdym j trzech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt i te- Krakowie, a mianowicie na ma.

my, gdziekolwiek by się takowyrazem o godzinie 10 przed południem egze 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę j 
realności dłużnika Pmtra Żądło w gminie j 
Spytkowicach pod 1. k. 25 subr. 33 poło- j 
żonej. |

Cena wywołania wynosi kwotę 400 
złr. w. a.

Wadyum kwotę 40 złr. w. a.
Resztę waruaków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 23 września 1884.

j legrafów we Lwowie.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1885.

ko wy położonym jest 
(2306 1— 3) ; których ord. konkurs.

ja te k  f uch°; N a c h  
znajdo*8'; ląj J j ;

; a na majątek nieruchomy o tyle, o ii® t - lub di
w tych krajach, J Wokato,1 
z dnia 25 gruc! ^°Wai)L. 1031.

W  c. k. zakładzie karnym dla męż- ! 1868, obowiązuje, 
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna j Komisarzem konkursowym usta:

liż.easkl
s wc jjyiuiyic vrv uuoauOTuia jcuus jULUiiiistuzem KOUKursowyiu

posada nadzorcy więziennego pierwszej, e- się Pana c. k. sekretarza rady Polity11 A prz 
I wentualnie drugiej klasy z roczną płacą 400 ; go, a tymczasowym zarządcą masy p® -Oą.

dr. Borońskiego, •?. substytucyą P “ • T

31. 34 3 0 . (2 1 4 3  3 — 3)
Slotu f. L 8anbfSgerid)te ju  C z ,r n o w itz  

toirb brfannt gemadjt, bafj ju r  ^ (r r in b r in g u n g  
ben ber g a l / : .  A c t ie n -l ly p o th e k e n -B a n k  ju  
fteljeuben ^orbn eru n g  p e r  4 3 5  fi. e t z .e r z .f .SI. 
&. bie ejjefutioe ójfentiicfje ^c ilb ie tu n g  ber [aut

względnie 350 złr. jakoteż 25 procentowym 
dodatkiem aktywalnym, dzienną porcyą chle- 
ba, pomieszkaniem w koszarach, a w .razie 
braku takowego dodatkiem na pomieszkanie 
40 złr. rocznie, nareszcie ubraniem skarbo- 
wem wedle przepisu.

Nominacja nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te pasa ły m-ją się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że

aaw. dr. Borońskiego, •?. substytucyą r i larn 
adw. dr. Czernego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
na terminie dnia 23 kwietnia 1885, Pr"

_ _„«nVlTl
C b

1264
0 .

komisarzem konkursowym wyznaczony®. ^ ^ z  ży 
iera dokumentów, któreby 

pretensye wykazywały, oświadczyli s1̂ jL L u ypak
zarząTu- 5 ? ° w

przedłożeniem
c

arna

©igentljumóftanb liipoft 1 unb 2 bem Scljulb-- podług ustawy z dnia 19go kwietnia 1872, 
ner SBafilifa Teutul grljorigen lanbtaflidjfn (dz. u. p. X X X IX — 98) prenotac.yę do służ 
©Ute® Neu-Nepolok-ufz in ber Siniage 3L . by rządowej uzyskali tudzież że posiadają 
83 ber Bnkowinaer Sanbtafcl im @erid)tSbe= i dokładną znajomość języków krajowych, nie-

L 6671. ( r (2139 3— 3)
0 . k, sąd powiatowy w Siemieniu po

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
30 kwietnia, 29 maja i 30go czerwca 1885, 
każdym razem o godzinia 10 przed połud
niem, odbędzie w tymże c. k. sądzie przy
musowa sprzedaż realności pod nk. 103, 165 
rep. 5 w Stryszawie położonej przedmiotu 
księgi gruntowej nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
złr. wadyum wynosi 40 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania tej realno
ści można przejrzeć w tut. registraturze w 
godzinach urzędowych.

Siemień, 28 lutego 1885.

jirfe K t-zmaisn beluittigt loorbrn ifl, unb luirb 
biefe (yeilbictung an 3 Sermitten, ndinhdj am 
28 SLpril, am 26 Słai unb am 30 Suui 1885 
jebebmal urn 10 llljr S3. 59ł. Ijifrgfridjt8 unter 
nacfjftcljcnben ®ebingungcn abgeljattrn toerben.

1. ©er ffiljubietenbe Sanbtafelfurper toirb 
an atten brei Serminen nicfjt unter bem ais 
SludrufńprriśS augenommeuen Seitend ber galij. 
2lftien=^l)potljefenbanf bei CSrtfjcilung bed bar= 
leljend flatutenmagig erljobenen ©djatjungd* 
Inertlje bon 25. 250 fi. t)intangegeben.

2. 3 ebcr Jtaufluflige ift geljalten, bor

dokumentów, któreby
oświadczyli « «  C ch 

do potwierdzenia tymczasowego 2arZ  ̂
masy, lab co do ustanowienia inn®g0’ p
dzież aby wybrali wydział wierzyciel’. :g. .j er, o  

C. k. sąd krajowy wzywa ^  ,-ffkoiff0 P° 
rzycieli, którzy swych pretensyi pr2®51 {a. t; gmii 
masie konkursowej chcą dochodzić, aJeri,
kowre nawet w tym przypadku, g ^.  pZer- 
proces w toku znajdywał, dn dnia o Trra.;jp.awJ 
wea 1885, w c. k. sądzie krajowy® , , r, ę 'e 9 i
kowie, podług przepisu o r d y n a ^ J J

. y buintwa
sili, a na terminie na 
o godz. 10
kursowego oznaczonym

iUlŁUW r ,. 1 Diii),
dzień 22 l’Pca

rano, w biurze ko®’ sarza ^ ttrato
Oraz 

,, Kafa 
°hbewy wierz? telnilb -.ua p<

swoje wnioski, co do, oznaczę® 9 Pleiws 
stwa swych pretensyi poczynił'" el zł

S ft r a gS3fginn ber Sijitation an Vadium ben 
bon 2525 fi. SB. 311 ertegen.

©ie bollftanbigen g-eilbietungdbebingnijje 
unb ber SabutarejjtSaft, fo toie ber ©djdt^ungd’  
loertlj foiinen in ber f)iergerid)t[idjen 9łegiftra= 
tur unb am ©age ber geilbietung audj bei ber 
Sijitationdfommiffion eingefeljen luerben.

^iebon luerben beibe ©Ijeile unb fdmmU 
lidje .fnjpotljefargfdubiger, inSbcfonbere bie un=

miej biegłość w manipulacji kancelaryjn-j 
i w racbunk wości, nar-szcie, że uie prze
kroczyli jeszcze normalnego wieku. Kompe un kając szkodliwych skutków p®‘ 
tenci we Lwowie mieszkający mają świa
dectwem lelarzy zakładu karnego, inni zaś 
świadectwem lekarza w rządowej służbie 
stojącego udowodnić, że do służby nadzorcy 
więziennego są fizycznie zd lni, nareszcie 
mają się wykazać czem się obecnie trudnią 

Podania własnoręcznie pisane i do e. 
k. Nadprokuratoryi państwa we Lwowie wy- przysłużą prawo na 
stosowane mają być wniesione w przspisa- ; zarządcy masy, jego zastępcy 
nej drodze do podpisanej Dyrekcyi najdalej wierzycieli, k”órzy dotąd obowiązki te , jj C.

wiali, nowołać ostateczne OSOby, W “

lab
R

swycn prerensyi poczym'"
W ie r z y c ie lo m , k tó rz y  p reteu sye  s * cJ. 6i• będą  o b e c n i . ^zgłoszą, a na owym terminie -

miejsce ty m cz*sow e& 
o za stęp cy  i w yJ2® ^ /

do dnia 20 maja 1885.
C. k. D yrekcja zakładu karnego 
czyzn. Lwów, dnia 7 kwietnia

dla męź- 
1885.

°sła t

L.

L. 2553. (2154 3— 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności austryacko-wę- 
gierskiego Banku we Wiedniu w sumie 
12760 złr. 23 ct. z należytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedarz egzeku
cyjna dóbr Brnik w powiecie Dąbrowskim 
położonych do dłużniczki Felicyi Markiewicz

wiali, powołać ostateczne 
zaufanie pokładają. •

Wierzyciele, którzy w Krako pr!
_  i w jego pobliżu nie zamieszkują ;i « e ;mej

(2304 2 — 3) przy zgłoszeniu wymienić pe^  dorec2e'
opróżnionej posady ; w Krakowie zamieszkałego, w ceJ , ^ je®ią j

Trembowli ewen ualnie , nia uchwał sądowych, w Przec‘^n̂ ^ j  •soW®8s ®fow^ ŝ
ch niebezpi " k

1
o

w

291.
Celem obsadzenia 

: c. k. notaryusza w
'.posady notaryalnej przez możliwe przen ie-; razie na wniosek komisarza .

befaunten Drtcó fief) anfljaltnibni ©laubiger sienie w obrębie naszej Izby otworzyć się i wierzycielom rzeczonym, na ®h ^iel:) z0-jjelcpl 
Slnaftafe Perzul unb 4’tbraljam SJłortfo Melzt-r,: mającej, rozpisujemy niniejszym konkurs i ' czeństwo i koszt, kurator ustanowiony® go
bie tibrigen unbefanułen ©labigcr fomie bie- j wzywamy ubiegających się o te posady, a - ; stałby. ^dSle i
jenigen, beuen ber Sijitationćibefdjeib au5 luel- żeby swe po myśli §. 6 u. n. adstruowrane j Dalsze ogłoszenia, w toku postęp ^ ^ S lę d i 
cfjem ©runbe immer gar nirfjt ober uidyt redf)t= podania z przestrzeganiem rozporządzenia nia konkursowego, umieszczone 1 ' ° ~
jeilig jugeftettt luerben follte, bejieljung§lueife ' wysokiego c. k. Ministerstwa sprawiedliwo- 
lueldje erft nadj bem 9 3dnner 1885 an bie , ści z dnia 26 stycznia 1876 1. 14935 w prze- =
©eludljr ber feiljubietenben Sanbtafelfórper ge= , ciągu czterech tygodni od dnia trzeciego u- 
langen follten, burdy ben fur fie unter Ginem in j mieszczenia niniejszego obwieszczenia w dzie- 
ber sperfon bed SlbU. Dr. Dawidowicz mit i nniku urzędowym Gazety lwowskiej licząc i 
©ubftituirung be3 Slblu. Dr. K^hn. mit ©efret ' do podpisanej c. k. Izby notaryalnej wnieśli, 
beftellten Curator berftdnbigt. i Z  c. k. Izby notaryalnej.

Czernowitz, am 14 gebruar 1885. | We Lwowie, dnia 31 marca 1885 r.

będą >. r 0 z
rzędowej „Gazecie Lwowskiej". JocuH'11- koznaczony, J 28

z w ierzy ‘ dejjTermin do likwidacyi 
zarazem terminem co do układów 
cielami.

Kraków, 5 kwietnia 1885.

feto
L .D ia

• m a 
bl"fcóv

L. (231®),S|ib;
!JS z p a

d®
L. 1050, (2189 3— 3)

W  dniach 27 kwietnia, 29 maja 1 26 
czerwca 1885 zawsze o 10 godzinie zrana 
odbędzie się w sądzie tut. lieytacya realno
ści Anny i Jakima Babmiaków własnej pod 
lk. 27 st. 510 now. subrep 485 w Perehiń- 
sku powiaiu dolińskiego położonej, nieinta-

L.
k.

3119.
Konkurs tu  sadową uchwałą z ,

(^803 2— 3)  22 października 1883 1. 12752, do majątk” 2
Bohorodćzi

został.
Ministerstwa : Eisyka Hubschmana z Bohorodczan. otwarW^astWo

266.
Rozporządzeniem c. 

sprawiedliwości z dnia 28 lutego 1885 1. : pod dniem dzisiejszym  zniesiony 
2548 została druga posada e. k. notaryusza ; Z c. k. sądu obwodowego
w Brzeźanach systemizowaną na tę posadę, Stanisławów, 7 marca I 880.
lub w razie przeniesienia na posadę w okrę- = —---------- —
gu tutejszej Izby opróżnić, się mającą roz-

Sta



9
r*9RQ 2— Tn Co do miary i innych warunków, obo

X, ........ a Ł ”Ł —  a sa ss  t
b ' J Ł W & S 35 " S ^ ^ w / S a r e js i- T "  ......................-

Marmnofi. Pp.lł^a

należycie 
j  kwalifi-
jrządzenb
a 1879 !• l» i v . . -----
do tutej- L'1 przeto sąd obwodow y w Nowym 
„godni od L  tennin do ogólne, rozprawy likwida- 
,ie lwoff- U  wJinaczony na 19 marca 1885, o- 

a Ha dzień 19 czerwca 1885, o godzi
n o ,  i o tem zawiadamia wszystkich 

. kowanych ogłoszeniem w urzędowej 
^  Lwowskiej".

Wowy-Sącz-, 19 marca 1885.
8 -3 )

ym w AYi
ratraki®® 
ro

^ z m & it e  o b w i e s z c z e n i a ,  V  ■
c. k.

otrakten y  (2025 1— 3)
roczny®1 )(, .*• ssid obwodowy jako handlowy w 
feancel*' ia°'vD zawiadamia niniejszem, Wolfa 
§50 zir J 1 r̂ > Qa prośbę Abla Landesberg u-

rjśnn-zeffl ^  2 dnia 21 marca 1885, do 1. 2308 
i 7  Hiemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 

towym ff mn,-t  n '“ m 7.nn. wvdanv został.
a kontra' 

z rocz-

1 z a  j a z d y
w dawniejszym j 

obwodzie
eitra

pocztą
pocztą

zwyczajną
11 ct. zł. ct.

Kraków, Wadowice 1 10 — 92

Nowy-Sąeż, Sanok, 
Żółkiew, Tarnów

Brzeżany, Rzeszów

1 6 — 88

1 3 — 86

Stanisławów, Stryj, Tar
nopol. Sambor, Kołomyja 

‘ Lwów, Przemyśl
1 — 83

Czortków, Złoczów 96■ii -
80

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 2 kwietnia 1885.

Doniesienia prywatne.
"2702: ' p n

L. 2714. (2B28 1-3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego w ypo
wiada niniejszem, że na podstawie §. 

wś 63 statutów, państwu Janowi i Maryi 
' małżonkom Jaruntowskim kapitały 

121.714 złr. 81 ct. i 10.710 złr. 90
cnt. w. a. listami zastawnemi, pocho- 

1 ~"™ i o "  non 7,łr. w.
Ogłoszenie.{ • T • rr, cnt. W. ti. ilStatDl ZcikStĆtWX1D1X1J. wvv«v

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- dzace z większych sum 125.000 złr. w.
I stwa kredytowego ziemskiego w ypo- a. i ll.OOOzłr w. a. na hipotece dóbr 
j wiada niniejszem na podstawie §. 63 Dziczki i Załanów w powiecie roha- 
| statutów, p. Stanisławowi hr. Dziedu- tyńskim położonych, intabulowane, z 
| .Zo i  A M U t i i  * ^  c -̂ tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem

i 83.003 złr. 63 ct. w. a. listami za- 3 0  czerwca 1885 jeszcze pozostałe.
-  p0Co°,d -f,ne Z, W1 sum Dyrekcya gal. Towarzystwa kre-

.6 2  000 złr. i 86.500 złr. w. a. na hi- dylow ego ziemskiego wzywa w iec W n. 
i potece dóbr Gwozdziec stary, Podsta- j a.na i Marya m ałżonków Jaruntow- 

—. małv w pow iecie ko- skieli jako w łaścicieli tych dóbr, aźe-

r C k. U-1 ar. mijaiłowsKiego.
nowieci® ttevp0ln’na tedy tenże sąd obwodowy ni- ^ .Q
bowyw ' kol”1 e<̂ yktem pozwanego, aby się do u- L. Ib008.,u -X i- . -i : otx7A

Dyrekcya galicyjskiego i  o warzy - 
i stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
! więc p. Stanisława hr. Dzieduszyc- ^  

1 - ib f,vch dóbr, ażeby wy-
-J>u eayKtem pozwanego, aDy. si ? „ Uswe . .

."• 'ła ci S?wiouee0 kuratora zgłosił^  /o b ro ń cę  ustawione lo|, ..
ffli f l f t p i  o W n e  podd, lob WM80 4o P 'lM ! . ‘  ŚBiwh. .
10 1 Jtra) i o w ,borze tym sądowi t • poniżej mml* , ; w prywatoyel-

i , i w o g L  wszystkich m o M »  c »  « »  V A. U f
* fktoay środków « •  «

ieciwnum rstrio »iwrntlrlA 1.1
samem

ną Ja',zd?

^rzeeiąg1! 
po ezt 1

-    ___
F^eiwńyaa razie wynikłe złe skutki so- 

-nu będzie musiał przypisać, 
koczów, dnia 21 marca '885.

**ł5 
C. k.

(2004 1 — 3) ̂ v  ̂ _
L?<a ' .8ą,'i obwodowy w Tarnopolu o-
Ust. 7 1?iei,Szeai> że zarządza w myśl §.
L._ , 'o  lutego 1883 nr. 20 dup. prze- kiego;

THnrlnim 7 Si>a- j

ś c iu  m ies ięcy  u u 0 >-----
| rzystwa kredytowego ziemskiego zło-

a . u iiuuuwwn r  j  „ ‘ żyf pod rygorem  egzekucyi a miano-
sielskk ^ eg! w Moderowce> PoWia u Ja | wjcie przymusowej sprzedaży rzeczo-

2) Manfred Htihenau w Czarnobońeach, nych dóbr.
pow. husiatyńskiego; _ j _W~ T m

3) Jamg Daniel 0 ’P.ourke w Jasionce .£ 7 5 0 !
pow. rzeszowskiego; I-'  ̂ _ r

5) Bar le Duc w Dębnie, pow. brze- 
kiego;

Nad" *3 1UŁeg° nr. uup. **■'•
ni 1- - 3) kóJ Z»en‘ e dowodu śmierci Eudoaii z Spa- 
diowy taie 7 ,ut.ociicziik, która w lutym 1883, na ski 
• mk ze'irs,o niestrn koło Horoszo^a powiatu
1 majątet ^ w sk iego  załamać i utopić się miała 7} r i -u  w ------ -------- *
n.«o‘ * Mn si? wszystkich, którzyby o kowskiego;

1 ruch0- >§cia ł 'ud°kii Antonijczuk, lub o okolicz- 8) Eljen a Magyar w oj -
Sdnwalkai C P°d któremi jej śmierć nastąpiła, brzeskiego;
1 -ie i / lad°mość mieJi, otem donieśli sądo- 9) lildulo w Jaszezwi pow. kro .<
1 -1 h 7 i dla niej ustanowionemu kuratorowi skieeo; , .

C (initt !&° 0̂wi dr. Łuczakowskiemu, lub za 10) S'ańczyk w Słupcu pow. dąbrów-
gru ĤovranAinn równocześnie obrońcą związku sinego

2732. (2329 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy- 

le „ stwa kredytowego ziemskiego wypo-
,h dóbr. ” wuada niniejszem, na podstawie §. 63
W e Lwowie, dnia 28 m arca 1885. statutów p. Maryandwi Malickiemu ka-

(2332~ i/Z 3) pita.? 17.134 zł. 71 ct. w. a. listami
zastawnemi, z większej sumy 17.700 
złr. w. a. na hipotece dóbr Borki Ja
nowskie w  powiecie lwowskim poło
żonych, intabulowany, z tego Towa-

7 dnip.m 30 czer-

K on k u rs.rzeszowskiego;
4) Corsar w Chorzelowie pow mielec- ji
35 i Na mocy uchwały Rady gminnej z ^onych, intabulowany, z i«gu
6) Kniaź w Górkach pow. m ieleckiego;! dnia s8  n;ar(J  18°85 / c2pjsuj'e niniJej. rzystwa wypożyczony, z dniem 30 czer-
-  «'-•> ~ PAm.azAwBB DOW. czort j Sirem kpnkurs ua posadę kasjera miejskiego w ca 1885 jeszcze pozostały.

z roczną płacą 500 złr. w. a. Dyrekcya galic. Towarzystwa kre-
r* - j -  *„ iQ!!f nr.->wi7orvc7.ną, dopiero dytowego ziemskiego w zywa w ięc p* ~ 1--  — i

OJ AJUiaZi w   t
7) Pf-ii w Romaszówce pow. czort

zu pow

-W 1 Ur. I iU C sa w 3Ł,,'i‘,‘ ,u' 7 *
g  r ó » » o ra. 6m e»brt,M , «w .ł.kn  ,k ..g o , w Nleg„ „ i n  pow .boebm -

■ żeńskiego adwokatowi dr. Axelrad do 1 0  ^
lntefo 1886, gdyż po upływie tego ^  w Dyiągówce pow. rze-

. SŁ0WS13)g King Arthur w Gromniku pow.
tarnowskiego h stadników:

*  12268 2 - 3 )  Ł a w a n  w Busku, pow. kamionec-
5, Pr 9' O. k. sąd powiatowy w Li Au uwiada-

tycia i miejsca pobytu niewiadomeg , ,  ----------  _   ...........—

• „ja sk iego  adwokatowi ur. a ieu a u  uo n .
iutego i 886, gdyż po upływie tego skiegoy 

ty®s a lb  przystąpi sad do uznania tejże za 12
;y p»BJW ąr ' '  ^  SZOWskl.
yą P811' Tarnopol, dnia 21 lutego 1885. 

sem, abJ 11264.
5, P ^ J is O. k. sąd powiatowy w U  Au uwiada- a) ^ oraw .u  w r-

)SvyI0 ictl^ b a m ? lA1fmiejSCa P°b,yta ni? wiadoraef  kie8° :b) Osman w Podhajcacb;’ L  c° '« ! Aitmajera, względnie jego mezna- OJ w B ienieach pow
PalJo 'ercow, ze w skutek pozwu wnie- e)

iar^  tu- i2f.° w tym sądzie dnia 12 bitego 1885, broWsk{e| / ’ Ratńenicaeh pow. dąbrow- 
>go. tU przeciwko nim przez Chaję Ettę d) btep w Bag.emcacn }

* « * 5“ s ° i « Boet “  ra' “ cbe"ki'"

iw «»>SPd;isbtoi ̂  pow' o'& * > '& V ® £ 2 S !  U ,,“  g) Gile, .  w .

zną piacą mw  ...
Posada ta jest prowizoryczną, dopiero 

po upływie jednego roku może być stabili
zowana.Podania, zaopatrzone świadectwami u- 
zdolnienia w kasowośei mają być wnoszone 
do Zwierzchności gminnej c -  irr.ńca kwie-
tuia b. r.

Oirzymujący posadę winien będzie zło 
żyć kaucyę w v>ysokości rocznej płacy. 

Gorlice, dnia 31 marca 1885.
Burmistrz Rogawski.

JjyrcKoyiŁ gcm v. ^
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Maryana Malickiego jako właściciela

 .......  tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi-
yć wnoszone tał w przeciągu sześciu miesięcy do 
końca kwie- kasy galic. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego złożył pod rygorem egze
kucyi, a mianowicie przymysowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

W e Lwowie, 30 marca 1885.

Nr. 7.672| ni. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
"  n  4  - m

c. k. uprzyw. (2338)

Czerniowiecko-Jasskiej

i i i  MM ^

e

ybj się« za■ *rbulowanej i o zamtnouiowa- >, , .......  .........
10 ezer-Zpr- eieikę tnj±e termin do ustnej g ) Gile» w Libuszy pow. gorlickiego;
w Kra Aig p Zlen 29 kwietnia 1885 o go h) Jasirzębiec w Nowym-Sączu;
konk»’ ępyWa . Wyznaczonym zestal i do za- i) Lykophron w Oświęcimie pow. bial-
‘  Ẑ 0; JS2J burm Ub . uratorein Józef Bielak, tu- skiego; 
a 18?°! Qraz rz. Ustanowionym został. • k) Blitz w Przemyślu, 
a koB' kurat a si? pozwanych aby się Lwów, dnia 29 m ana 1885.
slnili,, °Hne notL  g ,°sj h ’ swe środki o-
rw si^^dsta^ iii' i .  , inueg0 zastępcę sądowi L. 2724. (2 0 6 1 1 — 3)

> ae?ej fcłe sknrt i!* sam' stall^h', gdyż C. k. sąd powiatowy w Jaśle ustana
sW»J. ‘ 1 sobie będą musieli przy-—wia w sprawie egzekucyjnej Sendera Reicha

i przeciw Izakowi Beiinowi względem kwoty 
446 złr. zpn. z powodu nieobecności ostat
niego kuratora w osobie Markusa Beiina z 
Jasła, któremu niedoręczoną rezolucyę z 
dnia 25 stycznia 1885 1. 363 doręcza.

Jasło, dnia 18 marca i 885.

L. 19306. (2883 3— 3)
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

Z 28 marca 1885 1. 15986, podaje się do 
powszechnej wiadomości iż przy sposobności 
wiosennego premiowauia koni w Stanisła

wowie dnia 10 kwietnia 1885,1
| w Mościskach dnia 18 kwietnia 1885,

w Rzeszowie dnia 23 kwietnia 1885,
Tarnowie dnia 28 kwietnia 1885,

w u  xxv/
C l i M - i e

^  ___________

ro cz n y ch  b ile tó w  abonamentowych
po bardzo zniżonych cenach w relacyach 

Lwów-Bó tor S* a
i §tanfs!aw6w-Ottynia

* • *- -  ^»ó.swane będą r o c a n e  b il<- wn
i n w ł ł - ^ — „

Z dniem 2 0 . kw ietnia b. r. wydawane będą roeanc b ilety  abOuamen- 
*.ł — . „ h  cenach w relacyach L w ów -B ób ri a i Stani-

oami c> J
sobie będą musieli przy

°J w 5  Usk° ’ dn'a 17 1,5teg° 18S5‘

f s T r C T w  (2204 2 - 3 )
którVcb ltl, ■ ; sąd obwodowy w Stanisławowie 

b /a ,  pani Hslena Skwarczyńska 
lub n a hi taj dnia 13 marca 1885, 1. 364! 

7e : s» ) ^  przeciw spadkobiercom ś. p. Ant.onie- 
• mera a to: pani Konstancyi Błażow10CD1* tlę rr  1___ : T„O0Awi i U , . l-A/ I.

II. 
1 a

1 11.

z stacji ___
‘ do stacyi

.. ’ łlia,

, „a, . przeci
jtt>era a tu. .

| J Panu Henrykowi Inosowi i pani Annie 
l0r% i a  ł®j w Targowicy powiatu Itomackiego 

P? % szardowi Mateuszowi dwu imion Re- 
° L  \,0W| > pani Aleksandrze Remerównej do

. 1 ̂  l  * .1__A

DO
SO »• ~y -owi
bezpie' ;k ichł}0Zp*v !«v \Ch *. --Ditoauui^ .. y
yin z ° ':ieg0 P’ekuua pana adwokata Swiejkow- 

tuasipw Tarnopolu, Zygmuntowi P ło ck ie r - 
- ' SPadkowei no tt1 spluwie Giżycki

*x * _ _
j Ceny jazdy wraz z nalezytością stera. Iową 

z lr .  w a l. austr.

30-60 25*50 20-40

20-40 15-30 10-20

w8' w(S)fi spadkowej po Wacławie Giżyckim, I
?P° flMin wdnie tegoż n iew iadom ym  sp a d k o b ie r - j  (
4 w -  ’ 0 zapłat enie sumy 4 r 5 złr. 75 eut. w A
v iesLicń ą o tóry do r07-PrawY sumarycznej na 

^8 kwietnia 1885, o 9 godzinie runo

L w ó w Bóbrka

Stanisławów O t t y n i a ......................... ^
Na podstawie istniejących postanowień dla wydawania i używan a rocznych biletów

abonamentowych na liniach, austr. Towarzystwa, uprawniają roczne bilety abonamentowe
do jazdy dowolnej na dotyczących przestrzeniach c. kr. °uprz. Iwowsko-czerniowiecko-
jaskiej kolei żelazrmj (austr. linie), na które wydane zostały, oraz do używania wszystkich,1    -prii.rrów nosDiesznych, osobowych i mięszanych. Prócz tesro-  .,../\a..h<;i)is. wsw Tarnowie ama z o nw,o.u,.. —  , 

“ 't:v)mut)iujiuc r „ . „ , —  zakupywane będą także remonty wojskowe
sumy 4 : o złr. 75 cnt. w a ł ° : 1. Remonty bez różni y przeznaczenia 

w w’ eŁkur/ °  11 aJmniej lat 4 po renie 250 zlr.
:  — nu, nrtvler\'i, w7lL  28 kwietnia 1885, o

mierzy lllekrrtowany zo:4i,}-

Jcki masy spadkowej po Wacławie Gi-1 
obio!!' ,a względr.ie jego niewiadomych spad- ■, 
itei ° w ustaQowi no kuratora w osobie! 

9) sj / 7- ^ °  adwokata pana dr Szydłowskiego 
( 2 " 7 k i 7 stl’tucyą adwokata pana dr. Buczyń- 

1 t k i ) ktdry D ch kurandów tak długo za 
^ptlWso C ^^dz' e na i°h koszt i niebezpie- 

lb0 .w°t póki się albo sami nie zgłoszą, 
■at I r , ^.HHego zastępcę nie obiorą i sądowi

jaskiej kolei zeiazuoj ęausir. um ^. ...........  „ - — t-TeRzanych Prócz trnrn
porządkiem jazdy objętych P0^ u p o d o b a n i a  w s ia d a l i  w y-
wclno właściciel iw  rocznego biletu abonamentowego, jwu« & v . /. , - i... „ „  nrT.Astrzem, na którą roczny bilet abonamen-« 1 * _ .1 .    „  1,.

^'^wymienią.
Stanisławów, 14 marca 1885.

w wicku co najmniej iat *. v..-v —~
2. Konie pociągowe dla artyleryi, w 

wieku co najmniej lat 4 1/2, jeżeli z?ś są ra
sowe, nie. poniżej lat 4, po cenie 350 złr.

3. Remonly dla Zakładu w Pi Der, w 
wieku co najmniej lat 3 po cenie 270 złr.

Konie wierzchowe dla kawaleryi, rów
nie jak konie dla oficerów, iub podoficerów 
artyleryi (z wyłączeniem p-zeto koni wierz
chowych i pociągowych dla szeregowców 
artyleryi), jeżeli będą uznane za szczególnie 
zdatnie na cele wojenne, płacone będą we
dług uznania zakupującego oficera i po ce
nach wyższych do 325 złr.

L"U f--- 4wbiuu — v' ruu/iQego biletu abonamentowego, pou<ug -»pvuvWMU... -------
siadać wr każdej s'acyi lub przystanku, oa przestrzeni, na którą roczny bilet abonamen
towy kupiony został, o ile jednakowo dotyczące pociągi, podług porządku jazdy w tako

wych się zatrzymują.Roczne bilety abonamentowe są ważne tylko na jeden rok kalendarzowy bez wzglę
du ua to kiedy takowe kupione zostały, a nabywać je  można 11 tylko w Dyrekcyi 
ruchu T zw arzystw a  we Lwowie, za rów noc ze snem przesłaniem należytości za żądany 
roczny bilet abonamentowy, oraz fotografii abonenta (w forraaeie karty wizytowej).

Egzemplarzy dotyczącego dodatku VIII do regtilaminowych postanowień dla przewozu 
j osób i pakunków w ruchu lokalnym na liniach austr. Towarzystwa z dnia 1. październi

ka 1876, dostać można bezpłatnie w centralnym zarządzie w Wiedniu, w Dyrekcyi ruchu
we Lwowie, jakoteż w stacyach lin-i austr. Towarzystwa.

W W iedniu, dnia 1. kwietnia 1885.Rada zawiadowcza.
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KAZIMIERZ LEWICKI
€* Ł  O W  M Y  H M. X< A  »  H Ł A  G .1 Ł IC Y I

prali?, szkła l terali lięszanycii
w© Lwowie^ ixi. T rybu n alska, 1»

K u f ^ l k i

G .

p a r o w y ,  wolno stojący, o sile 
czterech koai, w bardzo dobrym 
stanie, tudzież pompa wodna, 
działająca za pomocą pary i 

rozmaita przyrządy transmisyjne, są do sprze
dania za umiarkowaną cenę. Ulica Grodecko- 
Janowska 1 8, I piętro. (2337 1— 4)

K ® lożow y T«' r ofew  1 8 4 5

ieszkanie

o k n t e  z  siafery^Ka****1 
i l #  M W  A ,

| mierzące 1j i  litra, 3/10 lia, Vs łr l̂tra’ V* ^ r" '
] Z e  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
j sztuka po 90 ent., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 1
| 3 zł., 5 zł. i wyżej.

AnSttM© jlP Ml
welehe sieh momentaa in peinliohster Yerkgenlifiit 
befindet, bittet distinguirte Personlichkeiteu, ihr mit 
einem Darlehen zon 150 —200 fl , welches nach Ueber- 
einkommen in kleinen Raten dankbarst riiokerstattet 
werden wiirde, ?.u helfen. Brief erbeten unter Zniffern 
„Diana 1000“ , Lemberg, Hauptpost lestante.

[2336 1 - 3 ]

B a r c h a n y  b i a ł e  metr po ct. 36, 
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75l
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o lo r o w e  szkockie naj
lepszej jakości metr po 36 ent. 

C a lm n k f  (baje) metr po 36 et. 40 et. 
F l a n e l b i  k o lo r o w e  na suknie 

metr po złr. i . 35,
F la n e le  b ia łe  różnej jakcści, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

w e L w o w ie , plac Maryscki L 10. 
  6665 34-?]________

Szematyzm
g«s! Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
%  % W ielkiem  Ks.

Oo
©
So
oo

t y lk o  * a  u is z cz e n ie m  n a ie iy t o -  
ńei z g 6 r j .  p o b r a n ie m  n u le - 

Q  ż y to ś e i  n ie  p r z e s y ła m y  § z e m » -  
g  ty zm n , g

m o * * * i G Q O o a ® &

Trawa mfodolwa
(Holcus lanatm) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  
k o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł ,  5 0  
c t . ,  przy zakupnie naraz 10  k o r c y ,  dodaje 
się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J. B u ls ie w ic z ,  skład nasion w B o c h n i.

[896 8 -13J

^TOdziennieTmeie
ALAFI0RY

w ło s k ie
w dużych, pięknych różach 

po 40 do 60 cnt.

G R O S Z E K
rossyjski suszony po zł. 3.60 kilo. 

G R O S Z E K  francuski w puszkach po 
1 złr. 20 cnt.

M A R OWY tyrolskie po 40 ct. kilo. 
W IN O G R O N A  hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
G R U S Z K I deserowe po zł. 1.20 kilo.

„ kom potowe świeże po 60 ct. „ 
J A B Ł K A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórk ipo40ot.k ii.
F I G I ,  D A K T Y L E , C Y K A T A , 

R O D Z Y N K I i  M IG D A Ł Y
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j  

poleca handel ( l o s e  8 - ? )

S t  Markiewicza
w ©  L w o w i e ,  w Rynku 1. 42.

H' lato,na
parterowe, suche, z prześlicznym widokiem na 
ogród Jezuicki i miasto: 3 lub 4 pokoje ume
blowane, z kuchnią i osobnym ogródkiem, jest 

od maja na kilka miesięcy do najęcia. Bliższa wia
domość w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
Rynek. "_____________ '___________ [21X8 3— 3]
L. 456. (2314 2— 3)

«... «, Krakowskiem
O  ,JŁ n a  r o k

O WET 1883 ~mg 8
aabyó można po cenie 2  ®I. t t O .c t .  ^  

JĄ  w ekspedycji
g  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  J j  
2 £  Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1, W  
h y  7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. C l  
O  na opakowanie i list, frachtowy, 
fc® W&T S z e m a ty z m  p r z e s y ła m y

KRYNICA.
Świeże czerpanie i rozsyłka wód 

mineralnych z głów nego i ze zdroju 
Słotwińskiego już się rozpoczęła.

Zamówienia przyjmuje, cenniki 
broszury i wszelkie wyjaśnienia udziela
e. In. Z arząd  Z akładu  

zdrojow ego w K ryn icy .

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów poleca 

A P T E K A

Jana Wewiórskiego
przedtem

Jul. Nahlika
w e  L w o w ie ,  m i. H a l i c k a  B. 5 .

W  i  ta o  h i s i p a d s h i e  M a l a g a  z żelazem, 
% chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, % 
rumbar-barum. Cena flaszki 1/s litr, 1 zł. 

50 ot.
W ias®  w ę g i e r s k i e  „ T o b a y “ . Cena 

flaszki Vs litr. 2 złr. , 2/s litr. 4 złr. 
W «  »«■ h S «K | »a tl» lt !e  B r y  S l a d e i r s ,  

<§;,0ena flaszki 1js litr. złr. 1.76, */» litr. 
*.ł 3. 50.

W in  o  h i s z p a ń s k i e  „ M a la g a " .  Cena, 
tłaszki Ys litr. złr. J. .25 , */s htr. «i. 2.50. 

K o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena flaszki 
Y* litr, złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wssel 

kiego rodzaju -wypróbowane środki specyficzne 
krajowe i zagraniczne, jakotez przyrządy i. przy 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się od
wrotną pocztą. (1390 6 —?)

we Lwowie
poleca

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka

wy po 1 złr. 50 ct.
4 sj i  kilo wyseła do każdej stacyi po
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil
ku w orków  Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 
co do smaku w oni i wydatności zu
pełnie. _______________  [217 20 - ?]
L. 341.

Konkurs.
(2234 2— 3)

Do obsadzenia egzaminowanej akuszerki 
dla powiatu Turczańskiego z siedzibą w mia
steczku T u ree , rozp-suje się niniejszy kon
kurs z płacą rocznego dodatku do dochodów 
akuszerki z własnej praktyki w kwocie. 50 
złr z funduszów powiatowych z zastrzeże
niem przynajmniej trzechletniego pobytu 
z siedzibą w miasteczku Turee.

Mające chęć uzyskać powyższą posadę 
mają się zgłosić do Wydziału powiatowego 
w Turee do 15 maja 1885 i przedłożyć 
następujące świadectwa :

1 Metrykę urodzenia.
2. Świadectwo moralności.
3 Świadectwo zdrowia
4, Świadectwo ukończonych szkół.
5. Świadectwo złożonego z dobrym

postępem egzaminu z akuszeryi.
Z Wydziału powiatowego.

Turka, dnia 27 marca 1885.

kawaler, z pięknem 
i szybkiem pismem, 

poszukuje posady 
przy sądach. 

Adres: Jakóh P a try n  w Strzyżowie. 
______________________________________ [2325 2-3]

A J L E P S Z 4

-gftułką na Pap ie r0sy
jsst prawdziwa bibułka

LE H0OILON
Wyrobu francuzkiego 

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 

, gdy każda jej ćwiartka nosi stempel,
. LE H0 UB L G N,  a każde pudełko 
I r  zaopatrzone jest poniżej znajdującą' 

się marką ochronną i podpisem.

f  A 8  f ł/ C A  A T S *

[4538 20- ? ]

II Drugi nakładli 
T y l k o  S  K i r .  J

za cały zbiór najnowszych tańeS
j i  f i  t o  k  1 8 8 5

F. Tymolskiego
60 ent-1 
64 •■']

G w iazda N asza, Polonez 
Odbijanego, Mazury _
D w a Hołuby, Dumka i kołomyjki b* 
Sobótki, kadryle A
Rozetka, polka francuska  ̂ *" ®*

Dostnć można we wszystkich księgarnr ] 
i 11 kompozytora n l .  S iy k 8*11*; A  ' 1
Ilg ie  piętro. 2121 JO- 10

-•* -g-o

D
o  w y d z lo -ż a ^  ; en l« ,

O b z a n i c a  w urwiecieA
ThnU

51-0 morgów ornej roli, 300 
pastwisk wraz z szeseioffiorgo^? J 
lasu, co roku do tej d f i e ^ ^ g  

wać się mającą. ( ,;"7 ,
Zgłoszenia przyjmuje Zar*? 

w Jezn poln , poczta, w J-*npoln-r  ■_ '

Wody mineralne rodzime
napełnienia tegorocznego poczynają nadchodzić do

C ł l ó w i i e g o  «I< in «lłi W ó d  iu  i  g ier©  lasy ©la r o d z im y ® ^

P IO T EA  1IK U IASC H A we Lwowie.
zkąd wszelkie zamówionia tak miejscowe jako też zamiejscowe, lak poeztaj jako też kolsjł 11, 
niane bywają. — Do zamówienia należy dołączyć zadatek najlepiej za pomocą przekazu po®**®

reszta należytości będzie zaliczką pobrana.

“X 8T im a . l e c z n i c z e
■ w  3 ^  as? a a

KAROLA MIKOLASCHA
w łaściciela  apteki w e L w ow ie.

jedynie i wyłącznie zaszczycone zastały świadectwami takich koryfeuszów wiedzy lekarskiej, | 
mi są: Radca dworu profesor Dr. Braun Fernwald, radca dworu profesor Dr. Spaetli, Pr°A  
Dr. Drasche, dyrektor szpitala Dr. Lozinser w Wiedniu; Profesor Dr. Jakubowski, P|(liis 
Dr, Korczyński, w Krakowie; Radca namiestnictwa protonie yk Dr. Biesiadeeki, prymal' l  
Dr. Sawicki, profesor Dr. Wel&I, prywaryusz Dr. Zienibicki, pryiuaryusz Dr. Widma 
Lwowie; Dr. Żułozieeki, Dr. Stockiow, Dr. Strzelecki i Dr. Wolan w Czerniowcach z f,u!j| 
du sumiennego wyrobu, znakomitego smaku i nieomylnej skuteczności, tudzież św i»d ectw e«^ ł 
fesora chemii na uniwersytecie we Lwowie Dr. Br. Rad-.iszewsk.iego, orzekającein o czyst0]S,j 
znakomitej jakości i nadzwyczaj staranuem sporządzeniu tychże wili leczniczych. Niemal wtfJj 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych doświadczeniach w klinikach szpjY^jl 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i pierwszeństwo przed wszelkiemi tak kraj®S 

jak niemniej i zagranieznemi osobliwie francuskiemi podobnemi winami leczniczemu
W in ®  l i i s ^ p a ń s l t l e  <*liin m.-? ® |

na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrw
i materiach i t. p.

W i n o  h ssz p a jfs s jk fe  e h i n e w o  - że la s tis t®

przy niedokrewuośoi, pr ewadze białych ciałek krwi nad czerv|
nemi i t. p. J

W i  a©  i i f N c ; .a ń » ! i i e  p e p t .y i s o w e  
na cierpienia żołądkowe, upośledzenie w  trawieniu, brak apetyt®^ 

W i n o  I b d i i e  r u i u b a r b a r a w e  |
przeciw katarom żołądka i kiszek, na u r e g u l o w a n i e  w y p r o ś *

na parcie i zgagę i t. p.
W  i i i  o  h i s z p a ń w k l e  p e p t o n o w e

w razach nieczynności żołądka jako pokarm niepotrzebujący ,, 
trawionym i wprost wT krew przechodzący, są środkami, a !  

,Crb mogą być polecone sumiennie przez każdego lekarza.
g.=! Cena któregokolwiek z tych win 1 złr. 50 et. za butelkę J|4 lń 1’

5 o  g |
Ciż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako 1 

skonałe dla ch^ryct i rekonwalescentów następujące napoje Z 
wnic Karola Mikolascha we Lwowie:

Cognac Grandę Champagne V4 litr. butelka 1 złr. 80 cnt.
Malaga stara 1/i  litr. butelka 1 złr. 20 cnt.

Wino Tokajskie bardzo stare 1/i  litr. butelka 2 złr- 50 cnt 
Wina hiszpańskie dia rekonwalescentów 1li  litr. butelka 1
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Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonw alesó- 
tów we Lwowie w  aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w  A  | 
kowie w aptece p. F. Graletoskicgo, w Czerniowcach w  apte- 
Fr. Krzyżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma Maagera Heuiń^ 
3 dla całej Monarchii A ustro-W ęgierskiej, oprócz tego we ws?J 
kich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier.
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Z druKarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru


